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Pod hasłem redukcji i reorganizacji.
Zeszłej soboty — 31. 7. br., odbył minister Ro­

bót Publicznych, prof. B r o n i e w s k i ,  konferencję 
prasową, na której w yłuszczył przyczyny, jakie 
sk łon iły  Radę M in istrów  do zniesienia M inister­
stwa Robót Publicznych, postanowionego na zebra­
niu dnia 21. 7. br.

Omawiając dotychczasową działalność tego M i­
nisterstwa, wykazał p. M inister jego bezowocność i 
bezcelowość; faktycznie nie spełniało ono swego 
zadania. Istotnie drogi bite pozostają w  stanie opła­
kanym, utrzymanie dróg wodnych ogranicza się do 
naprawy kanałów istniejących, regulacja W is ły  nic 
posunęła się naprzód, w  dziedzinie budownictwa, 
rezultaty działalności M inisterstwa b y ły  bardzo nie­
znaczne, co spowodowało, że inne ministerstwa 
prow adziły roboty budowlane we w łasnym zakresie 
i t. d.

W inna temu, wedle słów p. ministra Broniew­
skiego, wadliwa organizacja samego M inisterstwa, 
które od samego początku skazane było na bezowo­
cną wegetację. Zawsze też było  traktowane jako 
zbyteczne obciążenie budżetu państwowego, a przy 
każdem przesileniu budżetowem przekreślano lub re­
dukowano nasamprzód fundusze, przeznaczone na 
roboty publiczne. Aby jednak coś było, uchwalo­
no na fundusz Robót Publicznych tak śmieszne su­
my, że za nie nic nie można było przedsięwziąć. 
Np. na budowę nowych szos wyznaczono kwotę 800

tys. z ł; wystarcza to na wykonanie aż 30 k i 1 o m e- 
t r ó w  s z o s y  na rok. W skutek tego, inne m inister­
stwa przeprowadzały potrzebne budowle na własną 
rękę, a jedynie dzia ły komunikacji ko łowo-wozowcj 
i wodnej, nie mające za sobą żadnego in. m inister­
stwa, o które oprzećby się mogły, pozostawały od­
łogiem.

Z tego jednak wnioskować można, że istotną 
przyczyną niezdolności do pracy M inisterstwa Ro­
bót Publicznych, było odmawianie mu stałe środ­
ków  finansowych, bez których naturalnie nic zrobić 
nie mogło. U tw ierdza nas w  tern zdaniu fakt, że nie­
jednokrotnie byliśm y świadkami zatargów ministra 
R. P. z ministrem Skarbu.

Główne agendy M. R. P. będą włączone do M i­
nisterstwa Kolei, które jako instytucje dochodowe, 
łącznie z Dyrekcją Poczt i Telegrafów, utworzą 
m inisterstwo finansowo - samowystarczalne. W a­
żną rzeczą jest też, że przez likw idacje Min. R. P. 
umożliw i się zmniejszenie składu Rady M inistrów , 
oraz postawienie fachowców na czele tak donio­
słych dla gospodarki krajowej resortów.

Przez połączenie M inisterstwa Kolei, Głównej 
D yrekcji Poczt i Telegrafów oi-az podsekrctarjatów 
stanu departamentów drogowego i wodnego, po­
wstanie olbrzymia instytucja, zatrudniająca około 
250 tysięcy pracowników. Tu p. M inister wyraża 
swoje przekonanie, że rozwiąże się w  ten sposób



kwestję redukcji urzędników kolejowych, bez po­
większenia liczby bezrobotnych, przenosząc ich dro­
gą służbową do obsługi i budowy dróg wodnych.

Departament budowlany wcie lony będzie do 
M inisterstwa Spraw W ewnętrznych.

W ydzia ł e lektryczny przydzielony zostanie do 
M inisterstwa Przemysłu i Handlu. Zato z M in ister­
stwa Przemysłu i Handlu w yłączony będzie depar­
tament żeglugi morskiej wraz z zarządem budowy 
portu w  Gdyni, k tó ry  przechodzi do M inisterstwa 
Komunikacji. O zagadnieniu użytkowania s ił w o­
dnych p. M in ister nie wspomina nic.

Dział geodezyjny ulegnie gruntownej rekon­
strukcji.

W ydz ia ły  pomiarowe M inisterstwa Skarbu i 
Reform Rolnych, złączone w  jeden urząd, podlegać 
będą nadal M in isterstwu Reform Rolnych. Dział 
triangulacyjny przydzielony ma być jako część in­
tegralna ,-Wojskowego Instytutu Topograficznego, 
które pod nową nazwą Państwowego Instytutu To­
pograficznego. nadal pozostawać będzie pod zarzą­
dem M inisterstwa Spraw W ojskowych. Przeciwko 
temu połączeniu można mieć poważne zastrzeżenia, 
że nie będzie bardzo szczęśliwe ani owocne dla ogó­
łu spraw gospodarczych i państwowych. Topo­
grafia bowiem wojskowa nie obejmuje całokształtu 
dziedzin geodezji, a M. S. W ojsk, z przyczyn każde­
mu dobrze znanych, przeprowadzać będzie w  pier­
wszym rzędzie te sprawy, które zachodzą w  specy­

ficzny zakres wojskowy, a inne usuwać będzie na 
plan dalszy i podrzędny.

Zmiany w  niższych instancjach będą mniej ra­
dykalne. Okręgowe Dyrekcje R. P. przemienione zo­
staną na w ydz ia ły  techniczne przy województwach, 
a pracownicy drogowi przejdą na etat M inisterstwa 
Komunikacji.

W  zakresie pow iatów  przeprowadzona zostanie 
poważna redukcja personelu technicznego. Inżynie­
row ie pow iatow i pełnić będą funkcje państwowe i 
samorządowe. Spowoduje to prawie 30 proc. re­
dukcję personelu i usunie tak zwane dwutorowe za­
łatw ianie spraw, jakie dotychczas miało miejsce.

W  końcu p. M inister zapowiedział intensywny 
rozwój dotychczasowych agend M inisterstwa Ro­
bót Publicznych. — Stanie się to jednak nie wsku­
tek reorganizacji agend i zniesienia M inisterstwa 
R. P., ale wskutek powiększenia budżetu tych dzia­
łów  i przyznania im odpowiednich kredytów . P rzy- 
tem zauważyć wypada, że podany ostatnio do w ia­
domości publicznej budżet jest ty lko  minimalny. 
Prócz tego bowiem są jeszcze przewidziane dwa 
inne budżety, przyznające na sprawy robót publi­
cznych, jeden 30 miljonów, a drugi 100 m iljonów zł. 
więcej, aniżeli budżet ogłoszony. W  tych warunkach 
możeby i zniesione M inisterstwo R. P. było  coś w ię ­
cej dokonało. Zresztą, czas wykaże, czy i jak po­
skutkuje zapowiedziana w  tym resorcie reorgani­
zacja. J. N o r s k i .

Na tle nowego sukcesu i dalszego postępu.
Perjodyczne czasopisma fachowe, ważny stano 

w ią w  życiu gospodarczem czynnik i doniosłą mają 
do spełnienia rolę. Tern tłumaczy się ich rozrost 
w  państwach silnie uprzemysłowionych, jak : Anglja, 
Niemcy, Francja itd., gdzie sfery przemysłowo-han­
dlowe w  zrozumieniu zadania swego, stojącego w  
nieodłącznej ścisłości z czasopismem fachowem, po­
pici ają usilnie organ zawodowy, k tó ry  jest w y ra z i­
cielem ich woli, dążeń i znaczenia w  ogólnym ustro­
ju społecznym.

Otóż temi wiedzeni przesłankami, s tw orzy liś ­
m y przed sześciu la ty  tygodnik „Rynek M etalowy 
i M aszynow y11, jako jedyne w  swym  zakresie czaso­
pismo zawodowe w  Polsce, a napotykając zrazu 
na nieprzezwyciężone wprost trudności,'dz iś  za­
dzierzgnęliśmy ściślejszy kontakt z licznym i przed­
stawicielami silnie rozw iniętej dziedziny tej produk­
cyjnej. I o też tygodnik nasz w  międzyczasie stał się 
urzędowym organem publikacyjnym niektórych 
zw iązków i organizacyj dzielnicowych i krajowych, 
zdobywając tern samem coraz szersze w p ły w y  i co­
raz większą poczytność na terenie Rzeczypospolitej.

Z podobnym faktem podzielić się możemy z 
Szan. Czytelnikam i również dzisiaj, bowiem w  do­
wód uznania podjętej pracy przez stworzenie spec­
jalnych dodatków „E lektro - i Radjotechnika“ , oraz 
„Postępy w  Przemyśle11, jak wogóle roztaczanych 
na łamach naszych zabiegów dla dobra przemysłu 
i handlu polskiego, — Z w i ą z e k  P r z e d s i ę ­
b i o r s t w  E l e k t r o t e c h n i c z n y c h  n a  W o j e ­
w ó d z t w a  P o z n a ń s k i e  i P o m o r s k i e ,  obrał 
tygodnik nasz swym  oficjaln. organem. W yrażam y 
nadzieję, że żadne z przedsiębiorstw elektrotechii. 
danych w ojewództw  nie będzie stało poza obrębem 
własnej organizacji, utrzymując równocześnie organ

w y  ” ? ynek M etalowy i M aszynowy", k tó ry  
odtąd szczegółowo informować będzie n ietylko o 
wszelkich poczynaniach organizacji, lecz także o 
ważniejszych przejawach życia w ytw órczo  - han­
dlowego odnośnej branży.

P rzy tej okazji wypada nam zaznaczyć, że jesz­
cze w  ciągu tego miesiąca rozszerzymy łam y ty ­
godnika naszego i to w  kierunku w ielokrotnie w y ­
rażanych życzeń. W  myśl otrzym ywanych listów  
z prośbą o większe uwzględnianie przetargów i sub- 
m isyj na dostawy rządowe, komunalne i prywatne, 
dołączać będziemy niebawem trzeci z rzędu spec­
ja lny dodatek, k tó ry  pod nazwą „ P r z e g l ą d  D o -  
s t a w ", poświęcimy wyłącznie informowaniu Czy­
telników naszych w  przytoczonych sprawach.
• a  ^>° P ewa^ jednak przez stworzenie specjalnych 

dodatków w zm ogły się znacznie koszta nakładu, 
niemożliwem będzie nam podtrzymać nadal już i tak 
bardzo nisko unormownej prenumeraty, i z tej p rzy­
czyny od 1 p a ź d z i e r n i k a  rb. abonament pod­
w yższym y na 5 zł. k w a r t a l n i e .

I ygodnik nasz jest pismem, informującem 
wszechstronnie o zagadnieniach zawodowych i 
ogólno - gospodarczych, stając się niezbędnym o r­
ganem dla każdego przedsiębiorstwa branży metalo­
wej, maszynowej, budowlanej, elektro- i radio­
technicznej. Natomiast now y dodatek „Przegląd Do­
staw", będzie pożytecznem i pożądanem dopełnie­
niem służby dla dobra krajowego przemysłu i han­
dlu i stanie się niezawodnie dalszym przyczynkiem 
do tern usilniejszego popierania naszych dążeń przez 
wszystkich przedstawicieli odnośnego odłamu spo­
łeczno - gospodarczego.

Re d a k c j a ,



Nasz przemysł cynkowy.
u.

Produkcja cynku ma przebieg w  przybliżeniu 
następujący. Rudę cynkową, mianowicie galman i 
blendę prażoną częstokroć z domieszką m aterjału 
cynkowego, jak popiół, czy też szlam cynkow y, do­
kładnie zmielony, w pewnym  określonym  stosunku 
zm ieszany z pyłem węglowym  lub korzystniej z od­
padkami przy produkcji koksu (koks miałki), pod­
daje się działaniu ognia w  piecu destylacyjnym , w 
tak zw anych muflach, to jest retortow ych naczy­
niach z gliny ogniotrwałej. Pod w pływ em  wysokiej 
tem peratury, dochodzącej do w ysokości 1100° C., 
zachodzi w  muflach przez dodany węgiel redukcja 
znajdującego się w  rudzie metalu.

Cynk otrzym uje się najpierw  w stanie pary, 
przechodząc następnie przez odpowiednie urządze­
nia otrzym uje początkowo stan płynny, w reszcie 
stałej formy. P rodukt otrzym any, jest to tak zw any 
cynk surow y, w ykazujący stosunkowo wysoki pro­
cent ołowiu. Odpowiednio do zapotrzebow ania w 
różnych celach, rafinuje się go, uwalniając od za­
w artości ołowiu, w  szczególności umożliwiając jego 
podatność do walcowania.

Cynkownie polsko - górnośląskie posiadały w 
1925 r. 64 jednopiętrow ych pieców z 3960 muflami 
oraz 198 więcej piętrow ych z 26.424 muflami, z te­
go czynnych w ruchu jednopiętrow ych pieców z 
2.796 muflami oraz 148 w ięcejpiętrow ych z 19786 
muflami. Produkcja cynku w ynosiła w  latach:

1913 1922 1923 1924 K>25
P ol. G. Ś ląsk  169.493 75.610 84.543 77.669 98.151
K ongresów ka
i M ałopolska 22.859 9.120 11.861 13.368 16.274

R azem  192.298 84.730 96.404 91.037 114.425

W  porównaniu z św iatow ą produkcją, która 
w yniosła w  latach:

1913 1922 1923 1924 1925
w  1000 tonn: 1000.8 719.3 953.6 1004.9 1119.8
przypada polskiej produkcji cynku w wyżej w ysz­
czególnionych latach procentow a ilość:

19.21 proc. 11.78 pr. 10.11 pr. 9.06 pr. 10.22 pr.

Okazuje się, co potw ierdzają też zestaw ienia z 
lat ubiegłych, że polski przem ysł cynkow y pomimo 
sw ych dogodnych w arunków  produkcji pozostaje w 
tyle w  sw ym  rozwoju w  odniesieniu do produkcji 
św iatow ej.

P rzyczyną tego jest poniekąd nadzw yczajny 
w zrost produkcji cynku w  Stanach Zjednoczonych, 
oraz już nadmienione więcej gospodarcze w yzyska­
nie istniejących kruszców.

, Głównemi rynkam i zbytu dla polskiej produkcji 
cynku są : Niemcy, Anglja, Czechosłowacja, W ło­
chy, Szwecja, Austrja i Szw ajcarja.

Polski przem ysł cynkow y roznorządza 5 w alco­
wniami, w  których w iększa część produkcji prze­
rabianą jest na blachę cynkow ą. Do tychże w alco­
wni odprowadzono w  latach:

1922 1923 1924 1925
23.536 25.194 26.305 28.719

tonn cynku surowego, z którego sporządzono posz­
czególnie w  latach:

22.679 24.296 25.449 27.478
tonn. blachy cynkowej.

Produkcja blachy cynkowej polsko-górnoślą- 
skiego przem ysłu w yrażona procentowo wynosiła 
w  pow yższych latach:

1922 1923 1924 1925
3,21 proc. 3,48 proc. 2,96 pro.c. 3,42 proc. 

produkcji cynkowej.
Rynkami zbytu dla niej były głów nie: Niemcy, 

Danja, Austrja, Szwecja i Azja.
Jako w ażny produkt uboczny uzyskuje p rze­

m ysł cynkow y pył cynkowy, którego produkcja 
w ynosiła w  latach:

1913 1922 1923 1924 1924
38,575 24,777 24,691 10,258 3,555

Jak długo polski przem ysł cynkow y istnieć, 
względnie w  dalszym  ciągu rozw ijać się będzie, za­
leżne jest w  pierw szym  rzędzie od ilości pozostają­
cych do jego dyspozycji rud. D ostarczenie szczegó­
łowych danych jest w  tym w ypadku w ręcz niemoż- 
liwem. P rzyczyny  tego należy szukać we w łaściw o­
ści pokładów kruszców, które tak na polskim G ór­
nym Śląsku, jak i w Kongresówce czy też w  Mało- 
polsce nie zalegają w  tak regularnych pokładach, 
jak węgiel, lecz napotyka się je w  w iększych lub 
mniejszych gniazdach. Z tego też powodu naw et 
mniej ścisłe oszacow ania są trudne. M ożna jedna­
kow oż mieć nadzieję, biorąc pod uwagę czy to w y ­
niki produkcji pozostających w ruchu kopalń, czy 
też poszczególne obszary Zagłębia Bytomskiego, 
k tóre dotychczas zostały  nietknięte, że przem ysł 
cynkow y polsko-górnośląski na dłuższy przeciąg 
czasu zapewnione ma korzystanie ze sw ych w łas­
nych kruszców.

Przem ysł cynkow y Kongresówki jak i M ałopol­
ski posiada kopalnie rud cynkowych °w okolicy Bo­
lesławia. I tutaj również trudno byłoby szczegółowo 
określić zapasy tegoż kruszcu i to tylko z w yżej po­
danych powodów. Nie jest wykluczonem  jednako­
woż, a naw et przyjąć można, że również inne dziel­
nice Polski, oprócz poprzednio wym ienionych, kryją 
w swem w nętrzu rudę cynkową.

Jest rzeczą zrozumiałą, że wielkie zapotrzebo­
wanie rud cynkowych, jak również zw iązane ze 
sprow adzaniem  zagranicznych rud trudności, zmu­
szają, zw łaszcza przem ysł cynkow y polsko-górno­
śląski, do zajęcia się rozwiązaniem  tego problemu, 
by w ydobyte ilości rud zasilić innemi m aterjałam i 
cynkowemi, by tym sposobem możliwie na dłuższy 
okres czasu i w  większej mierze uniezależnić się od 
sprow adzania rud zagranicznych. W yrażają nadzie­
ję, że rozw iązaniem  powyższego problemu byłoby 
uzyskanie tlenku cynkowego z galmanu, czy też 
szlamu blendy, które nagrom adzone w olbrzymich 
hałdach znajdują się na kopalniach naszych. Budo­
wa tychże zakładów, w  których cynk w formie tlen­
ku cynkow ego1 i wyżej wspomnianego szlamu ma 
być uzyskany, jest praw ie na ukończeniu. Tlenek 
cynku zmieszany z rudą, byłby poddany działaniu 
destylacji, przyczem  mają być podjęte próby, by 
uzyskany tlenek cynku zużytkow ać w  drodze elek­
trolizy.

W  razie, gdy zisżtzą  się pokładane nadzieje i 
zużytkow anie zaw artego w  hałdach szlam owych 
cynku stanie się możliwem, polski przem ysł cynko­
w y  otrzym a dalsze środki i przez wzmocnienie 
sw ych zasobów kruszcow ych umocni swój dalszy 
rozwój. Inż. A. C i s z e w s k i .



Zwiększenie produkcji kopalń rudy żelaznej 
w związku ze zmniejszeniem bezrobocia.

Pod tym  ty tu łem  zam ieszcza „R zeczpospolita" nr. 208, 
rok 7, s tr. 4, korespondencję p. inż. X„ m alująca dosadnio 
w arunki p racy  kopalni rudy  żelaznej w  Niekłaniu, o raz  sm ut­
nej roli, jaką  odgryw a w  tym  w ypadku niew łaściw e pojm o­
w anie i w ykonyw anie u staw y  o w ypłacie  zapom óg dla bez­
robotnych. Dla sw ej ch a rak te ry sty k i p rzy taczam y  ją tu  w  ca­
łości, bez kom entarzy .

N i e k ł a ń , dnia 16 lipca 1926 roku.

W  chwili obecnej konjunktury  układają się w  ten sposób, 
iż w  kopalnictw ie rudy  żelaznej w  Zagłębiach C zęstochow - 
skiem  i Radom skiem  eksploatacja rudy  w raca do norm  przed 
pó łto ra  rokiem , naw et o ile te  konjunktury  można by łoby  
uw ażać  za trw alsze , m ożnaby mówić o zw iększeniu produkcji.

U w zględniając to, głów nie zaś, m ając na w zględzie zw al­
czanie bezrobocia, R ząd za in teresow ał się sp raw ą zw iększenia 
produkcji ru d y  żelaznej, p rojektując naw et poczynienie p ew ­
nych u łatw ień  poszczególnym  przedsiębiorstw om  w  spraw ie 
zw iększania produkcji.

K opalnictw o ru d y  żelaznej ze w zględu na kształtow anie 
się cen sp rzedażnych  w  stosunku do kosztów  produkcji, posił­
kow ało  się zaw sze  kontyngentem  fachow ych robotników  (gór­
ników ), rekru tu jących  się ze środow iska m ałorolnych osadni­
ków  najbliższych m iejscowości, gdyż to daw ało  możność u- 
trzym an ia  niskich cen robocizny, a tern sam em  dostosow ania 
się do cen sprzedażnych .

To też  zaw sze kopalnie rudy  odczuw ały  znaczne trudno­
ści z zaopatrzeniem  przedsięb io rstw  w  siłę roboczą, k tóre to 
trudności po tęgow ały  się sezonow o (sezony zasiew ów  i żniw).

Dziś te trudności znacznie się spotęgow ały , bo chociaż 
m usielibyśm y p rzy  rozw ażaniu  tej sp raw y  b rać  pod uw agę 
bezroboczych w  Pplsce, kopalnictw o liczy się już obecnie ze 
znacznem i trudnościam i, w ynikającem i w  zw iązku z zasileniem 
bezrobotnych  na zasadzie U staw y  z dnia 18 lipca 1924 roku.

Nie ulega najm niejszej w ątpliw ości, iż obecnie m usim y 
zw alczyć silny bezład  m asy robotniczej, k tó ra  to m asa dąży  
żyw iołow o do u trzym ania stanu  obecnego i staw ia znaczny 
opór p rzy  przejściu do norm alnych w arunków  pracy .

Jako  ch a rak te ry s ty czn y  przykład , pozw olę sobie p rzy ­
toczyć  okoliczności, w ynikłe p rzy  uruchom ieniu kopalń Za­
kładów  O strow ieckich w  Niekłaniu.

Kopalnie zo sta ły  odw odnione 10 czerw ca r. b. i w  okresie 
czasu od 10 czerw ca do 1 lipca r. b. koniecznem  było  stop ­
niowe obsadzenie robót ilością 450 robotników . 10 czerw ca 
w szczę ta  zosta ła  akcja w  urzędach pośrednictw a p racy  w 
celu uzyskania robotników . Do 25 czerw ca sp raw a ta  nie w y ­

chodziła z fazy  biurow ej korenspondencji. Do 16 lipca, U rzędy 
P ośredn ic tw a P racy , sk ierow ały  przez odpow iednie gminy 414 
ludzi, w  trzech  listach:

L ista nr. 1 Gmina C hlew iska, pow iat Konecki 200 ludzi.
L ista nr. 2 Gmina C hlew iska, pow iat Konecki 61 ludzi.
L ista nr. 3 Gmina O drow ąż, pow iat Konecki 153 ludzi. R a­

zem 414 ludzi.
Z tej ilości:

A.
Nie p rzy jęto  
jako  inw alid. 
i n iezdolnych 

do p racy

B.
Pracy 

n ie przyjęli

C. 
P rzy jęto  

do ro b o ty

Lista Nr. 1 . . .  200 32 89 79
Listą Nr. 2 . . .  61 ” 14 19 28
Lista Nr. 3 . . .  153 34 16 103

414 80 124 210
19,3 % 30,0 °o 50,7 o/0

U w aga 1. Z listy  nr. 1 robotnikom  z pozycji B (89), w edług 
posiadanych pryw atnych  inform acyj zo stała  w znow iona w y­
p ła ta  zasiłków .

U w aga 2. Z ilości 210 ludzi, k tó rzy  zostali zarejestrow ani, 
jako robotnicy  czynni w  kopalni, nie staje do roboty  od 25—50 
proc.

Kopalnia rudy  w  Niekłaniu, w  m iesiąc po uruchom ieniu 
takow ej, rozporządza ilością 250 robotników , po trzebując ich 
faktycznie 450. Jednocześnie najbliższa gmina (O drow ąż) w y­
płaca zasiłki ich 287 ludziom, z k tó rych  236 — pobiera zasiłki 
nadprogram ow e, t. j. już po upływ ie 26-tygodniow ego te r ­
minu, zaś 51 pobiera  zasiłki zw yczajne. W  innych gminach 
stah  rzeczy  przypuszczalnie jest podobny.

R ozw ażając to  w szystko , m usim y przy jść  do wniosku, iż 
p rzy  istniejącym  de jure bezrobociu w przem yśle rudnym , 
k tó ry  obciąża Skarb  P aństw a , p rzem ysł rudny de facto od­
czuw a w  o s try  sposób brak  siły  roboczej.

C zy ten  nielogiczny stan  rzeczy  spow odow any jest w adli­
w ą ustaw ą, czy  też n iekonsekw entnem  jej stosow aniem , lub 
też  może nadużyciem , nie będziem y w  tej chwili ustalać  i o- 
g raniczym y się ty lko skonstatow aniem  faktu, podkreślim y je­
dnak, iż taki stan  rzeczy  dem oralizuje m asę robotniczą.

W obec tego zrozum iałym  jest fakt, iż do D yrekcji Kopalń 
w  Niekłaniu zgłosiła się grupa t. zw . bezrobotnych  w  ilości 
około 200 ludzi z kategorycznem  żądaniem  zam knięcia i z a ­
topienia kopalni. inż. X.

OOOQ

oooo

DLA KUPIECTWA ^  PRZEMYSŁU TARGI i WYSTAWY
ooooooooooooooooooootX)ooooooooooooooooooc)ooooooooooooooo(^^

T A RGI W SCHODNIE W E  LW O W IE
od 5 do 15 września 1926 r.

XI. M IĘD ZYNARODOW E TA RGI W  WIEDNIU
od 5 do l l  września 1926 r

JE S IE N N E  TARG I W  P R A D Z E
od 29 sierpnia do 5 września 1926 r.

NIEMIECKIE TA RG I W S C H O D N IE  w  K RÓLEW CU
od 29 sierpnia do 5 września 1926 r.

T A R G I W  R E IC H E N B E R G U  (CZECH O SŁO W AC JA )
od 14 do 20 sierpnia 1926 r.

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  TARG  D UNAJSKI
BRATYSŁAWA (CZECHOSŁOWACJA)

od 22 sierpnia do 2 września 1926 r. 
M IĘ D ZYNA RO D OW E TARG I W  SALONIKACH 

od 1 do 15 października 1926 r. 
W Y S T A W A  P R Ó B E K  I W Z O R Ó W  W  GALACU 

od 23 sierpnia do 15 września 1926 r.
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Z Górnośląskiego Związku Przemysłowców Górniczo - Hutniczych 
w Katowicach.

W dniu 26 lipoa r. b. urządził G órnośląski Związek 
Przemysłowców Górniczo-Hutniczych walne zebranie. Po 
przyjęciu sprawozdania zarządu z działalności Związku 
w ubiegłym roku nastąp iła  na podstawie sprawozdania 
kasowego i rewizyjnego z ubiegłego roku zmiana Zarządu 
i kierownictwa. E ta t, przedłożony przez Zarząd na rok 
następny, został przyjęty. Pozatem nastąpiły  przewidzia­
ne sta tu tem  wybory kom itetu zw iązku i  komisji rachun­
kowo -rew izyjnej.

Wymienione roczne sprawozdanie zarządu przedstaw iło 
najpierw  nadzwyczaj uciążliwe położenie górnośląskiego 
przemysłu górniczego w roku 1925 oraz w pierwszym 
kw artale 1926, w szczególności po wybuchu wojny celnej 
z Niemcami, w skutek spadku produkcji i zbytu, oraz unie­
ruchomienia zakładów  czy też poszczególnych ich działów, 
co spowodowało bezrobocie i ojgraniczenie dni pracy. Jednak  
ze strony przemysłu widać daleko idące staran ia oraz sa ­
mopomoc, w szczególności przez racjonalizowanie zakładów, 
rozszerzenie pozostałych i połączenie ich w nowe związki, 
jak Ogólno-Połska Konwencja W ęglowa, Polski Syndykat 
H u t Żelaznych.

Pozatem  omawiano podatkowe trudności iirzemysłu, oraz 
staran ia w kierunku osiągnięcia ułatw ienia w spłacie po­
datków  zaległych czy też zniżki podatku majątkowego i 
dochodowego, norm ując je w miarę możności płatniczych 
danego przedsiębiorstwa.

Ze  spraw  prawnych, k tó re  związek opracowywał,' w y­
mienia się w szczególności w spółpracę przy nowej kodyfi­
kacji praw a handlowego, dalej w sprawie porządku proce­
duralnego ustawy nad odszkodowaniem w wypadku rozru­
chów, ustaw y ochrony lokatorów  oraz ustaw y o należnoś­
ciach upraw nień górniczych.

W  kierunku  ruchu komunikacyjnego dążył związek 
przez wszelkiego rodzaju udogodnienia, jak  między innemi 
zreformowanie przepisów taryfowych kolei, do rozszerzenia 
zbytu na najdalsze części kraju, jak również przezwyciężenia 
sta le napotykanych trudności, k tó re  w zrastający eksport

napotykał w G dańsku i Gdyni, oraz obniżenia wysokich 
kosztów przewozowych.

D ział umów celnych' i trak ta tó w  handlowych dokładał 
specjalnych s ta rań  w k ierunku opracowania umowy han- 
lowej z Niemcami, jak  również zajęcia stanow iska w sp ra ­
wie przepisów taryfowo-celnych, spowodowanych w ojną cel­
ną, Pozatem  opracowywał czechosłowacką umowę handlo­
wą, rewizję austriackiej, włoskiej i rumuńskiej umewy 
handlowej, jak  również mające być zawartem i trak ta ty  z 
R osją i Łotwą. Dalsze pole pracy tegoż działu stanow iła 
rew izja polskiej taryfy  celnej, obrót uszlachetniający, ta r ­
gi i wystawy, wywiad i udzielanie informacyj w sprawie 
możliwości naw iązania stosunków gospodarczych z pań­
stw am i ościennemi.

Z  bieżących prac gospodarczo-społecznych, wysuwa Zw ią­
zek sprawozdania i memorjaly o polityce gospodarczej w 
związku z wojną celną w k ierunku rozszerzenia polskiego 
eksportu i t. p. Do tego dochodziły liczne prace sta tystycz­
ne dla poszczególnych organizacyj, instytucyj, banków, da­
lej wywiady o źródłach produkcji przemysłowej Polski, 
cenach rynkowych, stosunkach kredytowych oraz inform o­
wanie dyplomatów, parlam entarzystów , oraz finansjery za­
granicznej.

W ynikiem prac działu statystycznego było doprowadze­
nie do sku tku  regularnych obrotów  wymiennych ze zw iąz­
kam i przem ysłu górniczo-hutniczego Kongresówki w  dzie­
dzinie różnych gałęzi produkcji.

Sprawozdanie kończy się wykazaniem polepszenia, jakie 
czas osta tn i przyniósł dla górnośląskiego górnictw a w ęglo­
wego, co w dodatniej mierze dało się odczuć w  zm niejsze­
niu bezrobocia. W yraża nadzieję, że wyrazem umocnienia i 
polepszenia będzie uk ład  z Niemcami, którego konsek­
wencje zezwolą na rozszerzenie utrw alenia produkcji po­
zostałych gałęzi górnośląskiego przem ysłu górniczego.

Zgrom adzenie zakończono bez dyskusji. Gener. Dyr. D r. 
P iste rius dał wyraz uznania zasług tajnego radcy dr. W illi- 
gera z pkazji 70-ej rocznicy urodzin, dziękując mu w im ie­
niu Zw iązku za w ydajną jego pracę w roku ubiegłym.

Strajk węglowy w Anglii.
W edle wiadom ości z Anglji, punkt ciężkości 

konfliktu w  przem yśle w ęglow ym  przesunął się w  
zagłębia w ęglow e, gdzie m iejscowi delegaci górni­
ków  będą obradowali nad projektem porozumienia, 
opracowanym  przez Komitet W ykonaw czy Związku  
Górników i przeprowadzą głosow anie w  sprawie 
jego ratyfikacji. W iadomo, że projekt porozumienia 
opracow any został na podstaw ie znanego p ow sze­
chnie interwencyjnego memorandum duchowień­
stw a, które sw ą  powagą chciało przyczynić się do 
likwidacji tak niefortunnego zatargu pom iędzy gór­
nikami i przedsiębiorcami w ęglow ym i. Jakie jednak 
będą skutki tej konferencji, dziś trudno się w yp o­
w iedzieć. Na zebraniu konferencji z dnia 30. 7. br. 
jeden z delegatów  w yraził się następująco:

„Delegaci Komitetu dyskutowali nad projektem  
tak, jak gdyby reprezentow ał on warunki pokoju w  
granicach osiągalności, jakkolwiek nikt z członków  
Komitetu nie ma pewności, czy  rząd przyjmie w y ­
sunięte propozycje, zdając sobie rów nocześnie spra­

w ę z tego, że nie przyjmą ich w łaściciele ko­
palń .

W  dalszym  ciągu, dodaje „Tim es11, że członko­
w ie Komitetu W ykonaw czego nie żyw ią  co do tego 
żadnych złudzeń. Przyjmując propozycje przedsta- 
wicieli Kościo|a, zamierzali oni tylko w yw rzeć  pe~ 
wien nacisk na opinję publiczną, solidaryzującą się 
z duchowieństwem .

Zupełnie bez w zględu na p ow yższy  zw rot w  
sytuacji w ęglow ej, w łaściciele kopalń w  Leicesher- 
shire wydali do górników odezw ę, w zyw ającą ich 
do pracy na podstawie nowej skali p łacy i ośm io­
godzinnego dnia pracy. Jak głoszą \yiadom ości z 
rożnych okręgów  w ęglow ych , w ezw anie to w y w ie  ­
ra pożądany w p ływ  i sprawia pewne poruszenie w  
kołach Federacji. Członkow ie tejże okazują dość  
otw arcie skłonność do ustępstw, celem  podjęcia w  
niektórych okręgach pracy; żądają jednak pew nego  
opodatkowania na dobro bezrobotnych' pow racają­
cych do pracy górników. —w ep —



Porozumienie w wielkim przemyśle żelaznym*,
M iędzynarodow e rokow an ia , .zm ierzające  do zaw arcia  

porozum ienia w  w i d  kun przem yśle  żelaznym  m ają  się ku  
końcowi. O dnośna um ow a zo s ta ła  ju ż  zredagow ana i b ę ­
dzie praw dopodobnie  podp isana  12 sierpn ia . „V ossische Z tg  
podkreśla , że zaw arcie  tego  ro d za ju  po rozum ien ia  w  m ię­
dzynarodow ym  przem yśle  żelaznym  zm ieniłoby znacznie po­
łożenie N iem iec na  m iędzynarodow ym  ry n k u , gdzie z p o ­
w odu dum pingu  w alu tow ego , n iem iecki p rzem ysł żelazny 
nie m ó g ł konkurow ać. O becnie rokow an ia  p row adzone są  
z p u n k tu  w idzen ia  kon ty n g en to w an ia  p rodukc ji. Z a in te ­
resow ane k ra je , a  w ięc  'F rancja , L u k sem b u rg , Z ag łęb ie  S aary

i  N iem cy m uszą  s ię  zobow iązać do p ro dukow an ia  ty lko  p ew ­
nej kw oty , poza k tó rą  n ie  w olno w yjść. N iem cy m a ją  n a ­
dzieję, że w  ten  sjiosób zm niejszy  się  podaż na  rynku' 
św iatow ym  i cena podniesie s ię  o 20 —  30 proc. U zyskana 
p rzy  eksporcie różn ica  m iędzy  ceną w ew n ę trzn ą  a ek sp o r­
tow ą, zostanie odliczona w  sp rzedaży  w ew n ą trz  k ra ju , ce­
lem  uw zg lędn ien ia  ry n k u  niem ieckiego. „ Vossische Z tg .“ 
w skazu je  ju ż  dz iś  na  n iek o rzy stn e  s k u tk i tego  ro d za ju  
m onopolizacji niem ieckiego p rzem ysłu  żelaznego , k tó ry b y  
u s ta la ł ceny, n iezależn ie  od w szelk iego  rodzaju; cel i ęk tyw - 
ności n iem ieckiego h a n d lu  żelaznego.

Grecja.
G ros im portu do G recji dzierżą Anglja o raz  S tany  Zjedno­

czone. Odnosi się on przedew szystk iem  do w łókiennictw a oraz 
w yrobów  m etalow ych i do w ęgla. N astępnie W łochy — kon­
serw y, K anada — nafta, parafina oraz drzew o, Francja  — je­
dw abie i bielizna, N iem cy — farby  oraz chemikalja.

U derza n ieproporcjonalność stosunku w yw ozu G recji do 
Niemiec o raz  eksportu  Niemiec do Grecji. Tajem nicą tego  s ta ­
nu jest fakt, że N iem cy bardzo  lu k ra ty w n y  prow adzą handel 
produkcją g recką jako pośrednicy, przew ażnie  na W schód. 
C entrum  tego handlu znajduje się w  H am burgu. P o lska na- 
p rzyk ład  dotychczas sprow adza w szelkie w ina i konjaki, jak 
rów nież rodzynki, k o ry n ty  i inne ow oce greckie, oliw y oraz 
konserw y  greckie z Niemiec, czy  to jako produkt grecki, czy 
też jako oliwę prow ensalską lub niem iecką.

Na podstaw ie ostatnich cy fr sta ty stycznych  za rok 1925 
w ynika, że w  ostatnim  czasie Belgja zajęła poczytne miejsce 
w  im porcie do Grecji w  odnoszeniu do w yrobów  m etalurgicz­
nych i skutecznie iyw alizu je  z Anglją oraz A m eryką. Jednak­
że i N iem cy w  odnoszeniu do m aszyn, specjalnie rolniczych, 
za in teresow ały  się rynkiem  greckim  i, jak w nioskow ać należy 
z dat w w ozow ych portu  w  Salonikach, w cale skuteczn ie; gdyż 
w  jednym  k w arta le  (drugim  r. 1925) w w óz ich w ynosi! 817 t.

P olska nie b ra ta  udziału w  handlu zagranicznym  z G re­
cją do drugiego kw arta łu  r. 1925 w łącznie. Dopiero od tego 
czasu napotykam y na polski eksport do Grecji. W ynosił on w  
roku 1925 doi. 944 922 czyli 10 496 251 zł. Z G recji im portow a­
no bezpośrednio ty lko ty toń  w  m ałych ilościach. Podkreślam y 
jednak jeszcze raz, że Polska im portuje greckie tow ary , lecz 
nie bezpośrednio, ty lko  d rogą przez  Niemcy, k tó re  m ają bardzo 
dobrze naw iązane stosunki handlow e z G recją.

Jak  z pow yższego w ynika, stosunki handlow e polsko-gre­
ckie w krótkim  czasie się ożyw iły . Je s t to ow ocem  in tensyw ­
nej propagandy, k tó rą  system atycznie  na teren ie  G recji oraz 
Polski prow adzi P o lsko-G recka Izba H andlow a w  Atenach 
oraz W ydzia ł Z agraniczny T argów  Poznańskich przy  w spół­
p racy  oraz realnem  poparciu posła polskiego w  A tenach p. 
Jurjow icza i posła greckiego w W arszaw ie  p. M etaxasa. P raca  
ta nie ustaje i w  rezultacie jeszcze silniej naw iązanego bezpo­
średniego kontak tu  z okazji tegorocznego T argu Poznańskiego, 
daje coraz to  obfitsze rezu lta ty  w  now ych zam ów ieniach, u- 
dzielanych przez G recję z strony  rządu, oraz p ryw atnych  
p rzedsięb iorstw , w  postaci coraz to  liczniej naw iązanych no­
w ych, realnych  stosunków  handlow ych i gospodarcz. N ależy 
się spodziew ać, że w  ślad za sferam i przem ysłow em i i han- 
dlow em i pójdzie bankow ość, gdyż pow ażną przeszkodę w na­
w iązaniu norm alnych stosunków  stanow i brak  kontaktu  ban­
ków polskich z bankam i greckiem i. Obecnie transakcje  odby­
w ają się za  pośrednictw em  banków  zagranicznych, przew ażnie 
niemieckich.

W  ostatnim  czasie Izba H andlow a G recko-Polska w  A te­
nach czyni energiczne staran ia , aby  firm y polskie, staw ające 
do p rzetargu , uzyska ły  odnośne zam ów ienia. W  najbliższym  
czasie odbędą się przetargi rządowe na różne artykuły, mię­

Handel zagraniczny.
dzy  innemi na następujące interesujące P o lskę; miljon m etrów  
artyku łów  baw ełnianych, 30 000 kilo odpadków  przędzy  b a ­
w ełnianej, białej, 30 000 kilo odpadków  p rzędzy  kolorow ej,
1 000 tonn jęczm ienia, ow sa lub mieszanki, 50 000 m. m ateria­
łów  w ełnianych (sze ro k o ść -140 cm.), 5 000 koców  czysto -w eł- 
nianych, instalacje telefoniczne o raz  części, piorunochrony, ka­
ble o raz  części, izolatory, żelazo-galw anizow ane, 100 000 m. 
m aterja łu  baw ełnianego (kolor g ranatow y), 50 kas ognio trw a­
łych, słupy telegraficzne sosnow e i jodłowe, instalacje dla d ru ­
karń, m otory  zapędow e o sile 80 H. P .

W szystk ie  firm y polskie eksportow e zain teresow ane w  do­
staw ach  dla rządu  greckiego, zechcą się zg łaszać do M iej­
skiego U rzędu T argu  Poznańskiego osobiście lub listow nie po 
b liższe szczegóły  dot. zarów no tych  dostaw , jak i zapo trzebo­
w ania greckich kupców  pryw atnych . T arg  Poznański posiada 
dokładny spis artyku łów , k tóre G recja potrzebuje, a k tó re  są 
w yrab iane  w  Polsce, o raz  w szelkie bliższe dane dot. cła, tran s­
portu, ad resów  im porterów  tam tejszych  etc.

W  celu ustanow ienia pew nej standaryzacji p rzeprow adze­
nia in teresów  handlow ych pom iędzy go lsk ą  a G recją, W y ­
dział Zagraniczny Targu Poznańskiego w szedł w ścisły  sto ­
sunek z Izbą H andlow ą G recko-Polską w  Atenach, p rzyjm u­
jąc oficjalną rep rezen tację  tejże Izby na terenie Polski. P rz y ­
czyni to  si<? zapew ne do uniknięcia w szelkich nieporozum ień 
p rzy  dostaw ach na rynki mało sobie w zajem nie znane a uła- 
tkw i eksporterom  polskim otrzym anie w szelkich inform acyj co 
do szczegółów  ew entualnych transakcy j, a p rzedew szystk iem  
szansów  Grecji.

F irm y polskie, k tó reb y  chcia ły  o trzym yw ać to w ary  gre­
ckie, jak w ina, konjaki, rodzynki, koryntki, etc. z pierw szej 
ręki bez pośrednictw a im porterów  H am burga i G dańska, ze ­
chcą się zw rócić rów nież do T argu  Poznańskiego, jako p rzed­
staw iciela Izby G recko-Polskiej po odnośne informacje.

Francja.
P ra sa  francuska w  zw iązku z ostatniem i Targam i Poznań- 

skicmi, żyw o zajmuje się stosunkam i polsko - francuskiem i i 
s tw ierdza, że tradycy jna  przyjaźń  francusko-polska powinna 
się sk ładać z dw óch elem entów : politycznego i ekonom iczne­
go. Jeden  z członków  misji parlam entarnej francuskiej po sw o­
im pow rocie z Polski, specjalnie podkreślał konieczność roz­
w inięcia stosunków  handlow ych pom iędzy obu krajam i, które 
w zajem nie się uzupełniają nietylko naturalnem i bogactw am i, 
lecz rów nież rodzajem  sw ego przem ysłu.

Polskie tow ary , jak: drzew o, zioła lecznicze, klepki dę­
bow e, drobne sp rzę ty  d rew niane, szczecina, te rpen tyna , kala- 
fonja, są dobrze znane we Francji, gdzie znajdują bardzo do­
b ry  zbyt. O prócz tego w yroby  arty sty czn e  polskie, w yrabiane 
przez w łościaństw o polskie i k tóre  spo tkały  się z w ielkim za­
in teresow aniem  na W ystaw ie  Sztuki dekoracyjnej, mogą ró­
w nież mieć pow odzenie w e Francji. '

Co zaś do w yrobów  francuskich, jak w yroby  szczo tkar- 
skie, guziki z m asy perłow ej, różne tkaniny, jedw abne w y ro ­
by, galanterja, to znane są  one ze sw ego arty stycznego  i do­
brego wykonania i ła tw y znajdą w  Polsce zbyt.
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T  J W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E
FABRYK B y u O U f Y  T R A N S M IS JI ,  MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA

J. J O H N  W ŁODZI
W  W A R S Z A W I E

Aleje  J e r o z o l i m s k i e  51

W K A T O W I C A C H
B a t o r e g o  4

Własne biura sp rzedały :
W E  L W O W I E  W P O Z N A N I U

Zyb l i k i e wi c z a  39  C i e s z k o w s k i e g o  8

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  yy LUB LINIE
. T R A N S M I S J A ”  K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e  58

W  K R A K O W I E
B a s z t o w a  I. 2 4

Q

WIERTARKIS E b E R tH L I lE  (transmisje). Łożyska samosmary.
Wieszaki. Wałki. Sprzęgła state i 

rozłączane: kłowe i cierne. Koła pasowe i linowe. Na- 
prężacze pasów. Kierowmki pasowe. Wykonanie do­
kładne. Kontrola sprawdzianami różnicowemi Produkcja 

masowa na skład; terminy krótkie.
A  zębate czołowe i stożkowe z zębami o- 

brabianemi na specjalnych automatach, 
pociągowe, szybkotnące z wał­
kiem pociągowym do toczenia i 

śiubą pociągową do gwintów. Budowa mocna. Wyko­
nanie serjami bardzo dokładne. Wrzeciona szlifowane.
Każda tokarka próbowana i kontrolowana piotokularnie.

2639 Dostawa ze składów lub w terminach krótkich.

kolumnowe ze skrzynką 
biegów (8 szybkości) i sa­

modzielnym posuwem wrzeciona (4 szybkości) dla wier­
cenia otworów do 32 i 40 mm.

KOTŁY STREBEL’A, oryginalne do ogrzewań

TOKARKI WALCE 
RUSZTY

centralnych.

młyńskie i inne przedmioty żeliwne 
utwardzone.

ekonomiczne własnego systemu 
i wszelkie odlewy.

Produkty Hut Górnośląskich
jakoto:

Żelazo sztabowe, taśmowe, uniwersalne, dźwigary, korytka, blachy żelazne, cynkowe i pocynkowane, 
rury do gazu. wody i pary, podkowy, osie itp. dostarczamy w ładunkach wagonowych krótkoterminowo

po miarodajnych cenach
Na żądanie 'służymy wyczerpującą ofertą ł terminem dostawy. Zamówienia z rozdrobnioną specyfikacją i mniejsze ilości 
wykonujemy z naszego bogato zaopatrzonego składu po najtańszych cenach składowych. Również polecamy łaskawej uwa­
dze nasz hurtowy o d d z ia ł narzędzi i m aszyn, ró łn ych  tow arów  krótkich ie lazn ych  itp. Przy wszelkich

zapytaniach uprasza się o podanie potrzebnych ilości i dymensji.
2192

Biuro ul. MłyAska 37
Katowicki Handel Żelaza Sp. z o. o., Katowice

Składy z własną  bocznicą kolejową Katowice-Dąb Telef.  13, 14 i 165

r r o i o v  I R I l l  I M U S I K !
FR. ST R EH LA U  - - TORUŃ
TELEFON 1 8 8 TELEFON 1 8 8

Cennik na zadanie.
Na zapytanie  służę 
szczegółową ofertą.

S k r z y n k i  do w ę g l a ,  c z a r n o  lak.  i p o cy n k .  —  W i a d r a  do sy­
p a n i a  w ę g l a ,  c z a r n o  l ak.  i p o cynk .  —  Kubły do  popiołu c z a r n o  
lak.  —  Szufe lk i  do w ę g l a  c z a r n o  l ak.  I p o cynk .  —  Haczyki  
do o g n i a  c z a r n o  lak.  i p o cy n k  —  Hark i  do o g n i a  c z a r n o  lak.  
i p ocynk .  —  La mpy  k u c h e n n e  z b i a ł e j  b lachy .  —  Bańki  do 
2857 n a f t y  z b i a ł e j  b lachy .



Wiadomości z branży♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » !
P r z e d s t a w ic i e l e  jap o n j i  ria Górnym Ś ląsku.

P rzybyli na G órny Śląsk przedstaw iciele japońskiego 
Min. Przem . i H andlu  pp. M. H iro tu , T. Omokum i K. 
Matzomoto. R eprezentują oni również sfery gospodarcze 
Japonji. Zadaniem  ich jest zorjentowanie się w sytuacji 
gospodarczej Eur'opy. Zw iedzili już szereg- ośrodków gospo­
darczych w innych państw ach. Goście zwiedzili dziś H u tę  
Pokoju w Nowym Bytomiu, przyjm owani i oprowadzani 
przez gen. dyr. p. Gliicka. W  zw iązku z bytnością ich w 
Hucie Pokoju istnieje nadzieja, że H u ta  ta  będzie mogła 
wprowadzić swoje towary na rynek japoński.

N ow a r a d a  n a d z o rc z a  Sp. Kkc. G iesche .
Zwołane zgromadzenie Giesche S. A. w Katowicach, 

odbyło się dnia 31 lipca 1926 r. Dotychczasowa rada nad­
zorcza ustąp iła  w całości. W  skład' nowej rady w eszli nowi 
następujący członkowie: 1) Corneljus T łelley N. Jo rk , 2) 
Elbert Sowerwine N. Jork, 3) Irwing Rossi z Berlina, 4) 
A w erell H arrim an N. Jo rk , 5) A lfred  Bergm an z Berlina. 
Powyższych pięciu akcjonaijuszow reprezentują kapi­
ta ł Anaconda Copper S-ka oraz firm y iP. A. H arrim an S-ka 
Incorp. 6) K arol von K o ttw itz  Lanheinersdorf'; akcjonar­
iusz z ramienia fiimy Bergwerkgesellsćhait Georg -.on Gie- 
schenserben we W rocławiu. Na mocy zawartego w dniu 
31 lipca b. r. układu między rządem polskim i firm ą Harri- 
man-Giescha S A. przyjęła wszystk.e prawa i obowiązki te 
góż układu. W  zw iązku z przystąpieniem  Amerykanów 
ustąp ili z dotychczasowego zarządu jeneralny dyrektor Jan  
Schmidt z Katowic, d rug i jeneralny dyrektor radca g ó r­
niczy K arol Beser z Goszowca.

Ruch w  p rz e m y ś le  m e ta lo w y m  w  Lublinie.
Na rynku jnetalowynn w Lublinie sytuacja nieco się 

popraw iła ze względu ,na bardzo sta ły  kurs złotego i 
pomyślne zbiory tegoroczne. P abryk i narzędzi rolniczych 
otrzym ały zamówienia, przeważnie krajowe, za w yjątkiem  
firm y ,,W acław M oritz", k tó ra  otrzym ała obstalunki na 
eksport. F irm a M oritz przeszła z trzech dni roboczych na 
pełny tydzień i  pow iększyła liczbę robotników  do 250 ludzi. 
Fabryka W olski i S-ka w Lublinie również zwiększyła sw a 
produkcję i obecnie zatrudnia 315 robotników . Rozwój w 
przemyśle metalowym zwiększyłby się bardziej, o ileby 
banki miejscowe pryw atne i rządowe udzielały odpowied­
nich kredytów , nie tylko przemysłowcom, ale i rolnikom. 
S iła nabywcza w tedy zwiększyłaby się w dwójnasób, bo 
.fabryki byłyby w stanie oddawać swe wyroby na kredyt 
długoterm inowy, a rolnik wykupywałby w  swoim czasie 
weksle. Obecnie przemysłowcy nie - są  w stanie udzielać 
długoterm inowych kredytów , ponieważ niezbędny surowiec 
do produkci' otrzymują na kredyt kiótkoterminowy. iak 
również nie są pewni, czy rolnik, k tó ry  nabywa maszynę, 
w swoim term inie w ykupi akcepty.

T ra n s a k c je  e k s p o r t o w e  z S o w ie ta m i .
P. J .  M atrosow, przedstaw iciel Tow. „ ,J u r t“ , w yje­

chał do B erlina celem poczynienia w iększych‘zakupów dla 
południowo-rosyjskiego przem ysłu górniczego. P. M atro­
sow w raca do W arszawy w  połowie przyszłego tygodnia i 
ma tu ta j ulokować pewną część zamówień. Wobec w ysunię­
cia przez polskie czynniki rządowie i gospodarcze koniecz­
ności unikania pośrednictwa zagranicznego przy sprzedaży 
rudy sowieckiej Polsce —- p. M atrosow ' przeprowadzi w 
B erlinie odpowiednie pertrak tac je  z zarządem  firmy Rawack- 
G riinfełd, k tó ra  posiada kon trak t na sprzedaż wyłączną

| sowieckiej produkcji rudy żelaznej. Ew entualne zakupy
\ p. M atrosowa w, Polsce m ają być dokonane za pośredni-
\ ctwem przedstaw icielstw a handlowego Z.  S. R . R. Co zaś
j do nabyeia przez Sowiety za pośrednictwem „Sow poltorgu1
i większej p a rtji węgla, to spraw a ta  w najbliższym  czasie
| nie będzie załatw iona. Licencje na wwóz do iZ. S. R. R.
| różnych tow arów  na sumę 500.000 rub li złotych otrzym a

ił „Sow poltorg" w ciągu dziesięciu dni i niezwłocznie prze­
każe ją  ,,Polrosowi“ do wykonania.

S o w ie ty  z a k u p u ją  fab ryk i .
! R ząd Sowiecki s ta ra  się o kupno fabryki lokomotyw

i od Tow. „R heinm etall A . G .“ w celu przeniesienia jej na 
U krainę i wcielenia do fabryki lokomotyw w Lugańsku. 
,,R heinm etall A . G .‘‘ żąda 7,500,000 mk. płatnych gotów ką 
w ciągu roku. Sowiety proponują 5-cio letn i term in spłat, 

| na k tó ry  ,,R heinm etall" się nie godzi.

Osobiste.
— Znany pow szechnie w  kołach gospodarczych i pow a- 

|  żany  przem ysłow iec, założyciel najlepszą renom ą cieszącej się
; fabryki m aszyn rolniczych w  Inow rocław iu p. Leon Czarliński,
I obchodził w  dniu 30 lipca z czcigodną m ałżonką sw oją Janiną

z P rądzyńsk ich  z S karpy  na Pom orzu, u roczystość  25-lecia 
pożycia m ałżeńskiego. — Jubilatom  p rzesy łam y na tej drodze 
nasze najszczersze życzenia, by w  czerstw em  zdrow iu p ra ­
cow ali nadal, jak najdłuższe la ta  dla dobra rodzim ej w y tw ó r­
czości i pożytku społecznego, doczekaw szy  się rów nie szczę­
śliwie półw iekow ych godów  małżeńskich.GG00OOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOO

Dom Techniczno-Przemyjłowy
S ‘I  JJ„WUGESKA
O Tel. 303-31 • Warszawa . Leszno 13
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M A S Z Y N Y  B L A C H A R S K I E :
Nożyc? dźwigniowe, gilotynowe 1 cjrku'arne, 
Zygmaszyny, Rundmsszyny, F«lcmasZ)ny, 

i W ulstm vzyny. - Prasy balansowe i ; kseentryeme

O K A Z Y J N A  S P R Z E D A Ż :
1 Tokarka pociągowa 250 x 2500 m u
2 Tokarki pociągowe 185x l£00m m  
2 Tokarki pociągowe 150 x 1250 mm 
1 Wiertarka kolumnowa d 45 mm 
1 Wiertarka kolumnowa do 32 mm

ŻĄ D A Ć O F E R T Y  S P E C J A L N E  I

0O00OOOO

W A R U N K I  D 0 G 0 0 N E I
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Kogo interesuję 
towary niemieckie?

5362

2570

ni echaj  czyta wł a śc i we  w s w y m  
z a k r e s i e  n i e m i e c k i e  c z a s o ­

p i s m o  e k s p o r t o w e

„ D e r  E x p o r t - G ro s s is t“ 
P o s s n e c k  (Niemcy)

T a m  z n a j d z i e  k a ż d y  n a j k o ­
r z y s t n i e j s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  
i d o s t a w y  t o w a r ó w  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  i g a tu n k u  P ro ­
s i m y  z a ż ą d a ć  b e z p ł a t n e j  p rze ­
s y ł k i  n u m e r ó w  n a  o k a z i

i :  i

„Der Eisenhandler”
Otto Hoffmanna W ydawnictwo w Bunziau na Śląsku.

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, towa­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż. 

Wychodzi od 30-tu  lat i dwa razy w tygodniu, 
flbonować można z przesyłką _ włącznie za 13.50 zł. kwartalnie 
w admin. „Rynku Metal, i Masz."’ w Poznaniu, Wielka 10. Telef. 2277. 
Kalendarze „Eisenhandler*1 jesztze na składzie, 1 egz. kosztuje 9,— mkn 
(płatne w złotych polskich po kursie dnia) i koszta poleconej przetyłkj.

O X K K K X X X  -OCkXXJOCXXXXXXXXXXXXXXXMOOCXXXDOOOC

f t IMPEX
F. ADAMCZAK & S -K A  :=: POZNAŃ
ULICA WOŹNA 10. TELEFON NR. 56-74

p o leca ją  do n a tych m ia s to w e j d o s ta w y  r. bo g a to  
-a o p a trz o n y c h  sk ła d ó w  n j  ko rz y s tn y c h  w aru n ka ch

Kosy ze znakiem „Serce" - Sierpy styryjskie blacikowe z trzon­
kiem 3/0, 2/0 i 0 - Sierpy zębate - Młotki i babki zagraniczne 
i krajowe - Pierścienie - Bańki pocynkowane - Osełki, oryginalne

Bendera ze znakiem „Kotw ica"
Na zapytanie siużymy szczegółową ofertą 2715

Booooooooc^^xiooooooocxxxxxwoootxxxxc^xxxxyjoaxoooo'.ooooaoooooooccooobococxooooc

WAŻNE!
dla fabryk ceramicznych
Szkliwa i polewy dla kafli, fajansu, porcelany, 
m a jo lik i i t. p. oraz materjały dla zestawienia szkliw 
Glinki angobowe, pobiałkowe i robocze. Kaolin, 
roinj?, g le jtę i tle n k i metali do barwienia polew 
i szkła oraz smaltę i farby mineralne dostarcza:

Biuro Techniczno-Handlowe
w Krakowie, Szewska 24, I p.

Kolory w wielkim wyborze dla każdego czerepu
2012

Nóż do krajania słomy na ściółkę

„IDEAŁ"
w ła s n y  u le p s z o n y  w y r ó b

3314
dostarcza

f  i  i  « i._  f  n  i  t

- PifOfi I. 8. p.
Fabryka Maszyn

>
TataŁ 6950 6117 POZilBH Piotra U/awrzynlaka XS/M

Adras talagr.: „Centroplug Poznań"

SEPARATORY

KRUPPA
ma zawsze na składzie

U i  i o N
U nrtow nia  maszyn 
I narzędzi rolniczy eh

G D A Ń S K
Reitergasse nr. 13/15.

WIRÓWKI „BALANCE*6
55HP1

9?

kupują chętnie wszys­
cy gospodarze z po­
wodu ich prostej i moc­
nej konstrukcji i ostre­
go odtłuszczania. Bę­
ben jest zupełnie poje­
dynczy, bez talerzy, bez 
gumy, dlatego łatwe 
i wygodne czyszczenie. 
Dla handlu prosperu­

jący przedmiot

GUSTAV KOSCHORREK ♦ LUBAWA
(P O M O R Z E )  T E L E F O N  2 6
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#  Biuletyn Targów Wschodnich | #
Konkurs na rysunek do dyplomu honorowego.

K o m ite t o rgan izacy jny  ogó lno-polsk iej W ystaw y  I ły - 
gi c ri i czno - Spożyw cze j w e Lw ow ie, k tó ra  odbędzie się łącz ­
nie z VI. T argam i W schodniem i od 5 do 15 w rześn ia  br. 
o g łosił k o n k u rs  na  ram ow y, jednobarw ny  ry sunek  ornam en- 
taey jny  do dyplom u honorow ego d la  w ystaw ców , w fo rm a ­
cie leżącym  o rozm iarach  48X63 cm. z pozostaw ieniem  w o l­
nego m iejsca na  te k s t  dyplom u. R ysunek  m oże być dow o l­
nego s ty lu  i c h a rak te ru , m usi jednakże w  odpow iedniem  
m iejscu  uw zg lędn ić  i obejm ow ać w zó r prem jow ego m edalu  
o średn icy  6 cm., k tó ry  zapom ocą ta k  zw anego ,,h o ch d m ck u “ 
na  dyplom ie w* obrębie ry su n k u  w  jego górnym , lew ym  
n a ro żn ik u  będzie w ytłoczony. K o m ite t o rgan izacy jny  w y ­
znaczy! za  najlepsze  dw ie prace  nagrody  w  kw ocie zt. 
200 i zł. 100, zas trzeg a jąc  sobie przy tem  praw o k o rz y ­
s tan ia  z n ich  przy  pow ielan iu  dyplom ów . P race  k o n k u r­
sow e, zaopatrzone godłem  z dołączeniem  ad re su  a u to ra  w , 
zam kn ię te j kopercie  należy nadsy łać  n a jpóźn ie j do 10 s ie rp ­
nia b. r. do B iu ra  Targów* W schodnich w e L w ow ie, ul. J a ­
g ie llońska  1, gdzie  rów nież  m ożna s ię  zw racać ew en tu a l­
n ie po w yjaśn ien ia .

Oficjalne uznanie dla w y sta w y  drogowej.
M inisterstw o P rzem ysk i i Handlu w  specjalnem  piśmie, 

w ystosow anem  do Komitetu O rganizacyjnego „O gólno-Polskiej 
W y staw y  D rogow ej we Lw ow ie donosi, że przyjęło z zado­
w oleniem  do w iadom ości in icjatyw ę w  kierunku urządzenia w 
czasie tegorocznych T argów  W schodnich pokazu, k tó ry  z u- 
w agi na nasze specyficzne stosunki może mieć dodatnie zna­
czenie dla p ropagandy  popraw y  d róg  w  Polsce. M inisterstw o 
2;apewnia, że zarów no jak  T arg i W schodnie, k tó re  w  zrozu­
mieniu ich znaczenia gospodarczego dpznają ze stro n y  Mini­
s te rs tw a  jaknajlepszego poparcia, także  Komitet O rganizacyj­
ny W y staw y  D rogow ej, działając rów nolegle z w ym ienioną 
instytucją, może z pew nością liczyć na poparcie sw ych usiło­
w ań przez 'M in isterstw o P rzem ysłu  i Handlu we w szystk ich  
konkre tnych  w ypadkach, w  k tórych  pom oc lub poparcie Mi­
n is ters tw a może się dla p rzedsięw zięcia okńzać pożyteczną. f

Zjazd inżynierów  drogow ych.
Na ostatniem  posiedzeniu G łów nego Zarządu Związku In­

żyn ierów  drogow ych w  W arszaw ie  uchw alono zw ołać do­
roczny  w alny zjazd członków  Zw iązku z okazji P ierw szej 
O gólno-Polskiej W y staw y  D rogow ej do L w ow a, w  porozum ie­
niu ze Związkiem  Inżynierów  B udow nictw a Państw ow ego 
w e Lw ow ie. Obok ogólno - polskiego zjazdu przeciw gruźli­
czego, zjazdu delegatów  zrzeszeń, w chodzących w skład  „P o­
rozum ienia gospodarczego przem ysłu  zachodniej i południowej 
Polski" i zjazdu ogólnej organizacji kupiectw a polskiego jest to, 
jak dotąd, narazie c zw arty  już z rzędu zjazd, k tó ry  w  czasie 
T argów  W schodnich będzie w e Lw ow ie obradow ał. Dzięki 
uczestnictw u inżynierów  drogow ców  z w szystk ich  ziem R ze­
czypospolitej, zjazd ten oprócz znaczenia korporatyw nego i 
dzielnicow ego, p rzybierze ch arak te r ogólno - polskiego zjazdu 
f ichowego. Będzie on obejm ow ał trz y  sekcje: fachow ą, zaw o­
dow ą i o rganizacyjną. P rogram  pierw szej w ypełnią re fe ra ty  
fachow e, zw iedzanie w ystaw y , w ycieczki i t. d. Sekcja zaw o­
dow a zajmie się spraw am i zaw odow em i, jak organizacją ad ­
m inistracji drogow ej i postu laty  służbow e, w  trzeciej om a­
w iane będą sp raw y  Związku, celem  obm yślenia sposobu połą­
czenia w szystk ich  zw iązków  drogow ców  w  jedną w spólną 
korporację, co stanow i ze w zględu na in teresy  drogow ców  i 
konieczność za ta rc ia  daw nych śladów  kordonow ych, rzecz 
w ażną i pilną.

Silniki Diesla budow ane w Polsce.
C ieszące się w szechśw iatow ą sław ą  i w ielkim  pośród 

sfer p rzem ysłow ych rozgłosem  m otory D iesla są pod w zglę­
dem k o n s tru k ty W ej w artości i jakości tak  znanem i m aszyna­
mi, że ich bliższe om aw ianie i specjalne zalecenie staje się 
zupełnie zbytecznem . W y sta rcza  w spom nieć, że koszty  
opałow e tych  silników  sto ją na poziomie bezkonkurencyjnym  
i d latego m otory  D iesla są  dla p rzem ysłu  najtańszą m aszyną 
zapędow ą. Sprow adzenie tych  m aszyn z zagran icy  jest obec­
nie zupełnie zbytecznem , gdyż silniki D iesla mocy od 75 KM. 
do 2 000 KM. buduje W arszawska Spółka Akcyjna Budowy 
Parowozów , a dostarcza je po oryginalnych cenach fab rycz­
nych „Sabems“, Spółka Akcyjna Budowy i Eksploatacji Mo­
torów Spalinowych, Prof. Dr. Ebermana w W arszawie, ulica 
N ow osenatorska 12. Z w racając in teresentom  uw agę na ukazu­
jące  się w  piśmie naszem  ogłoszenie tej firm y, polecam y ją 
zarazem  uw adze i poparciu.

Zapytania n ad esz łe  do działu inform acyjnego 
Tow. W ydawniczego „ K U P IE C "  w Poznaniu

Do każdego zapytania prosimy dołączyć 50 gr. W szyst­
kim interesentom odpowiadamy listownie często po kilka razy.

Nr. 1656. Która firma dostarcza m aszyn do pi­
kowania i do gremplowania w ełn y?

Nr. 1646. Prosim y o podanie firmy na w yroby  
m aszynek do lodów.

Nr. 1647. Prosim y o podanie dostaw ców  na m a­
szyn y  kuśnierskie.

Nr. 1648. Która firma dostarcza m aszyny do 
wyprawiania, farbowania itp. skóry kuśnierskiej.

Nr. 1649. Prosim y o podanie fabryki w zgl. hur­
towni, która dostarcza calów ki?

Nr. 1653. Która firma lub fabryka kupuje stare 
opony i kiszki sam ochodow e i row erow e?

Nr. 1654. Prosim y o podanie w szystkich  w P o l­
sce zagr. fabryk opon sam ochodow ych: — fran­
cuskich: „Michelin**, niemieckich: „Continental”, 
„Dunlop“, „Excelsior*, austriackich: „Harburg**,
„Wiedeń**, amerykańskich: „Godrich**, rosyjskich: 
„Prowodnik** i angielskich.

Nr. 1655. Która firma w kraju dostarcza drut 
cyn k ow y o grub. 1 mm średnicy. (Drut ten potrze­
bny nam jest do cynkowania zapomocą specjalnego  
aparatu (Spritzvervahren). D otychczas drut ten 
sprow adzać m usieliśm y z Niemiec.

Nr. 1608. Która fabryka dostarcza tuby i obrę­
cze do sit?

Nr. 1510. Która fabryka w yrabia tabliczki m e­
talowe, trawione z napisem firm ow ym ?

Nr. 1549. Która firma dostarcza kom plety apa­
ratów w ulkanizacyjnych?

Nr. 1595. Prosim y o zgłoszenie bezpośrednich  
dostaw ców , w ytw arzających żelazne okna górne 
(nadświetlne) w  formie dachu i płaskie.

Nr. 1607. Która firma hurtowna dostarcza końce 
(czubki) do p łotów ?

Nr. 1625. Która firma dostarcza łańcuszki m o­
siężne do lamp gazow ych ?

Nr. 1637. Kto w  P olsce wyrabia strugi stolar­
skie?

Nr. 1636. Która firma krajowa m oże dostarczyć  
dna do kotłów  parow ych?

Nr. 1638. Prosim y o wskazanie kratowej firmy, 
wyrabiającej drążki sprężynow e (Selbstroller) do 
stor okiennych.

Nr. 1640. Która firma może dostarczyć orygi­
nalne części do w irów ek „Gloria**?



♦♦♦ DZIAŁ BUDOWLANY i DRZEWNY
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Buch budowlany w Gdyni.
(W yw iad  z b u rm is trz e m  kom isarycznym  m . Gdyni, p . K rauzem ).

Poświęcenie nowego dworca w  Gdyni nadaje pewne 
piętno' dalszej rozbudowie miasta. Nowy dworzec jest pun­
ktem  oparcia, od k tórego powinny prowadzić wszystkie 
główne arterje. Między innemi od dworca weźmie początek 
projektowany w spaniały bulwar, szerokości 50 m etr., w io­
dący w prost do portu. Lecz realizacja tycli i innych pro­
jektów  napotyka na cały szereg przeszkód natury  finan­
sowej i m aterjalnej. Brak dotychczas planu regulacyjnego, 
k tó ry  w edług wiadomości urzędowych i  półurzędowych jest 
już podobno rozpatrzony i przyjęty przez odnośne mini- 
ste rja , aczkolwiek w  żaden sposób nie może trafić  do 
Gdyni — celem wprowadzenia go w życie. Ham uje to w szy­
stk ie  najlepsze zapoczątkowania na drodze dalszego rozwoju 
m iasta. Szereg osób prywatnych, przedstaw icieli urzędów 
i instytucyj, upatrzyło już sobie potrzebnie terenly i p rag ­
nie budować, niestety, m ag istra t nie udziela na to koncesyj, 
ponieważ sam się nie orjentuje (z powodu braku planu re­
gulacyjnego), gdzie i w jakim  kierunku przecięte będą 
ulice. W ten sposób mimo najlepszych chęci w ładz tu te j­
szych kw est ja  rozbudowy m iasta pozostaje na martwym 
punkcie.

D alszą, bardzo ważną przeszkodą rozwoju Gdyni jest 
kw estja kredytów . Z przyznanej subwencji rządowej w 
wysokości 300.000 zł. rocznie, dotychczas .m agistrat nic ńie 
otrzym ał, a zabiegi o krótkoterm inow y k redy t państwowy 
pozostały tylko głuohem echem.

T ak  palące kw estje , ja k  budow a ra tu sza , szkoły, rzeźni, 
gazow ni, chłodni m ie jsk ich , k tó re  są  niezbędnie po­
trzebne  d la  naszego ekspo rtu  m ięsa, oczekują  g w a łto w ­

nej budow y. R ów n ież  po trzebne są  k red y ty  na  w yw łaszcze­
nie te renów , przez k tó re  p rzeprow adzone będą n a jw ażn ie j­
sze a r te r je  m iasta .

T rzec ią  sp raw ą je s t k w e s tja  w cielenia do m ia s ta  te r e ­
nów  podm iejskich , jak  lasów  państw ow ych, państw ow ego 
fo lw ark u  R ad łow a i (G rabow a. N a tych to  te ren ach  m a g i­
s t r a t ,  rozum iejąc znaczenie G dyni jako  zd ro jow iska , p ra g ­
nie up rzy jem nić pobyt k u rac ju szy  przez stw orzen ie  tam  par- 
k u  m iejsk iego  oraz in s ty tu c ji (w G rabow ie) użyteczności 
pub licznej, następn ie  dzielnicy robotniczej. P osiada jąc  te  
te re n y , m a g is tra t będzie m iał m ożliw ości k redytow e i m o­
że gw aran tow ać zac iągn ię te  pożyczki w łasnym  m ają tk iem .

P ro je k t rządow y o zam ianow aniu  na  G dynię sp ec ja l­
nego kom isarza R ząd u , k tó ry b y  sk u p ia ł w szystk ie  kom pe­
tencje poszczególnych m in is te rs tw , w ładze  tu te jsze  i k o la  
m iarodajne w ita ją  z zupełnem  zadow oleniem , po d k reś la ją  
jednak , by pełnom ocnictw a tak iego  ko m isarza  ro zc iąga ły  
się na praw o udzie lan ia  k red y tó w  do usta lonych  granic, o raz  
szybk ie j decyzji we w szystk ich  sp raw ach  rządow ych, jak  
p rzy d z ia ł i w yw łaszczan ie  terenów  itd .

Ze sw ej stro n y  m usim y nadm ienić, że k w e s tja  szybk ie j 
rozbudow y G dyni, jak o  zd ro jo w isk a  i p o rtu , leży  w  n a j­
żyw otniejszym  in te resie  R zeczypospolite j, poniew aż jedyny  
nasz po rt, jedyne nasze w yjście na  m orze, gdz ie  z aw ija ją  
s ta tk i  różnych  państw , m usi być odpow iednio rozbudow a­
ny i godnie reprezen tow any. Z  G dyni obcokrajow iec p o ­
w inien  w ynieść jak na jlep sze  w rażenie , poniew aż z tego 
m iejsca będzie sąd z ił o k u ltu rz e  gospodarczej P ań stw a .

Nasze gospodarstwo ieśne. A. W.

Ogólna pow ierzchnia lasów  w  Polsce w ynosi — 8943 762 
ha., z czego 2 833 406 ha. lasów  państw ow ych oraz 4.195 337 
ha. lasów  p ryw atnych  w iększej i 1915 019 ha. lasów  p ry w a t­
nych niniejszej w łasności (o wielkości do 50 ha.).

S tan zagospodarow ania najdokładniej znany jest co do la­
sów  państw ow ych. I tak  lasy  państw ow e są  już w  100 proc. 
urządzone. Roczny w yrąb  drzew a w lasach państw ow ych 
w ynosi przeciętnie około 8 000 000 m. sześć, drew na, z czego 
około 55 proc. drew na użytkow ego, a 45 proc. opału. Zale­
sienia p rzew yższają  znacznie obszar, p rzeznaczony corocznie 
do eksploatacji. Razem z normalriemi powojennemi, obszar, 
mający być zalesionym  w ynosił do roku 1924: 243 352 ha., z 
tego zalesiono w latach od 1919 do 1924: 125 391 ha.

Co do lasów  p ryw atnych  dane są mniej szczegółow e, po­
zw alają one jednak stw ierdzić , że stan  zagospodarow ania tych 
lasów  jest mniej korzystny , niż lasów  państw ow ych.

P rzem ysł drzew ny przy  pełnym  stopniu uruchom ienia re­
prezen tow any  jest przez przeszło  800 zakładów  mechanicznej 
przeróbki drzew a (tartaków ), zatrudniających do 50 000 ro ­
botników. Nie obejmuje to  zestaw ienie zakład., w  k tórych  za­
jętych jest mniej niż 20 robotników , a k tórych  ilość szacuje 
się na około 600. Najw iększe skupienia tego przem ysłu są w 
w ojew ództw ach poznańskiem  (około 200 zakładów  z 7 5,00 ro ­
botników ), pom orskiem  (około 90 zakładów  z 4 500 robotnika­
mi) i lw ow skiem  (70 zakładów  i 4 000 robotników ).

Z zakładów  chemicznej p rzeróbki drew na mam y 3 fabryki 
cellulozy, 2 duże desty larnie drew na, kilka w iększych i cały 
szereg  m ałych terpen tyn iarn i i sm olarni. >

Handel eksportowy. P ksport drew na z Polski w ykazuje od 
szeregu la t ustaw iczny  w zrost.

P rzeciętn ie w yw ozi się rocznie około 100 000 mp. opału, 
do 500 000 m. sześć, kłód tartacznych  i budow lanych, do 
300 000 m. sześć, kopalniaków , około 500 000 do 1 000 OOo' mp. 
papierów ki, około 2 000 000 m. sześć, desek, do 400 000 m. 
sześć, podkładów  kolejpw yfh. W artość (jgólnego eksportu  
d izew a w ynosiła w roku 1925 około 25 miljonów złotych, co 
stanow iło 20 procent całej w artości w yw ozu. P rzy w ó z  d rze ­
wa jest m inim alny i w bilansie handlow ym  nie gra  żadnej roli.

Handel wewnętrzny stoi pod znakiem  stagnacji, spow odo­
wanej słabym  rucłiem budow lanym , ograniczeniam i zakupów  
przez instytucje państw ow e jak kolej, te leg raf i t. p. Szw ankuje 
rów nież organizacja, handlu, co odbija się zw łaszcza n iekorzy­
stnie w handlu zagranicznym .

Spław na Niemnie. Spraw a ta utknęła, na m artw ym  punk­
cie z powodu nieustępliw ości L itw y, nie chcącej uregulow ać 
jej zgodnie z (zobow iązaniam i m iędzynarodow em i i w ym aga­
niami życia, a próbującej rozw iązać ją połow icznie i jedno­
stronnie, w ydaw anem i zarządzeniam i w ew nętrznem i, pozba- 
wionemi w szelkiego znaczenia praktycznego.

W  każdym  razie najgorzej na tern w ychodzi Kłajpeda, 
która p rzesta ła  już odgryw ać jakąkolw iek rolę na rynku  d rze ­
wnym, natom iast ciążące dotychczas pod względem  zbytu  do 
Niemiec polskie obszary leśne, znajdują z pow odzeniem  inne 
d iog i i rynki zbytu  sw ych produktów . J. M-ski.



0  tani© i trwałe budynki.
W ażną i bardzo doniosłą spraw ę budownictw a 

wiejskiego porusza p. T. G rzym ała na łam ach „G aze­
ty  Gospodarczej". Autor potępia budowanie z drze­
w a:

„N iestety  w ieś buduje się oddaw na, a tem bardziej w  obec­
nych, ciężkich czasach  praw ie w yiączhie z d rzew a i to, Boże 
się pożal, z jakiego. Buduje się przew ażnie z posuszu lub z 
d rzew a nadgryzionego już przez robaki, bo takie jest najtań­
sze".

Pan G rzym ała w ypow iada się stanow czo za bu- ' 
dynkami z piasku i wapna.

„Zalety domu piaskow o - w apiennego są  następujące:
1. Tani, — bo ściany t. j. z rąb  kosztu je cz te ry  razy  mniej, 

aniżeli budow any z  drzew a.
2. O gnio trw ały  — to zrozum iale dla każdego.
3. C iepły — gdyż ściany  robi się grube na 60 do 80 cm., 

piasku bowiem nie żałujem y, a w apno tanie.
4. Z drow y — jeżeli bow iem  higieniści każą koniecznie 

tynkow ać ściany tak  z cegły, jak z d rzew a, to dlaczego ściany 
z sam ego tynku  m iałyby  być n iezdrow e?

W ym ienione za le ty  dość w yraźnie  p rzem aw iają za  tym  
sposobem  budow ania.

N asuw a się pytanie, co robić, gdy piasku w  okolicy niema. 
O dpow iedź jest bardzo  prosta , gdzie piasku blisko niem a, tam  
gleba musi być dobra, zatem  i pieniądze ludzie mają, niech 
Więc budują z cegły. Jeżeli ich nie s tać  na cegłę paloną, niech 
budują z gliny, bow iem  przy  dzisiejszych ulepszonych sposo­
bach i z  gliny dob ry  dom pobudow ać można. N apraw dę je­
dnak, piasek jest na teren ie  całej Polski, a  p rzy tem  praw ie 
k ażdy  jriasek nadaje się do budow y".

W  dalszych w yw odach swoich autor wykazuje 
cyfrowo, iż budynki piaskow o-w apienne znacznie są 
tańsze od drew nianych.

Na tę stronę gospodarczą całego zagadnienia.-*zwracam 
uw agę panów  działaczy  państw ow ych  i sam oraądow ych, jak 
rów nież tym , k tó rzy  opracow ują now e p raw a i rozporzą­
dzenia. W  sw oim  czasie M inister S karbu  zalecał groszow e 
oszczędności w  w ydatkach  dom ow ych, co się bardzo  chwali. 
Skoro  jednak dla oszczędności mieliśmy jeść ty lko czerstw e 
pieczyw o, to  dlaczego m iarodajne czynniki nie zw rócą  uw agi 
na m arno traw stw o  pieniędzy przez złe staw ianie dom ów  mie­
szkalnych na wsi. .

Jeżeli w  m ieście w ydaje się ostre  przep isy  zdrow otne, 
p rzew idujące nap’rzyk lad  k arę  500 zło tych  lub a resz t do trzech 
m iesięcy za plucie na podłogę a nie do spluw aczki, to dlaczego 
nie zw raca  się uw agi na to, że miljony ludu polskiego m iesz­
kają w  bardzo  n iezdrow ych dom ach? D laczego pozw ala się na 
budow anie dom ów  drew nianych, niezdrow ych, k ró tko trw ałych
1 ła tw opalnych?

O prócz b roszur W . C hrzanow skiego i K. P rószyńskiego, 
P ak tu jący ch  o budow nictw ie piaskow o-w apiennem , jest jesz­
cze kilka innych dobrych  p rac  w  tej spraw ie. W  broszurze 
pod ty tu łem  „W alka z pożaram i", p. inż. Józef Tuliszkow ski, 
k tó ry  w praw dzie zby t mało m iejsca pośw ięcił tem u system o­
w i budow nictw a, p isze: „p rak tyka  w ykazała , że budynki z p ia­
sku z w apnem  są ńajtańsze, mocne i zdrow e". D ruga b roszura 
jest p racą  byłego p rezesa  T o w arzy stw a  U bezpieczeń W zajem ­
nych, a w ięc człow ieka, k tó ry  dużo w idział i robił, p. Bole­
sław a Chomicza, pod ty tu łem : „Budynki ogniotrw ałe a  tanie".

Nie będę kopji kruszy! o zdrow otności dom ów  z pustaków , 
nadm ienię jednak, że w sku tek  drożyzny  cem entu i konieczno­
ści używ ania do w yrobu  pustaków  specjalnego gatunku piasku, 
budynki z pustaków  trochę drożej w ypadają niż drew niane, a 
w ięc nie w ytrzym ują  rachunku. P ozostaje  w ięc budow nictw o 
piaskow o-w apienne.

Żeby jednak ten sposób staw ian ia  budynków  mógł się 
rozpow szechnić, nie dość jest o nim m ówić i pisać, ale trzeba  
urządzić w  różnych stronach  kraju  n iekosztow ne prak tyczne 
pokazy sposobu budow ania. B udow ać m ałe budyneczki na p ró ­
bę. P rz y  tej sposobności w yszkoli się w ielu m ajstrów  w iej­
skich. Obznajm ią się z p rak tyczną robotą in s truk to rzy  rolni 
i tak sa to rz y  T o w arzy stw a  U bezpieczeń i ci m ogą tej spraw ie 
oddać najw iększe usługi. s.

w sze lk ieg o  rodzaju dostarcza

Pt KMWKRT I Ska ~
P o z n a ń ,  P l a c  Ś w .  K r z y s k i  1 oo
  T e le fo n  nr. 2 9 -21  i 5 2 -0 0  ___ oo

Informacje dla Czytelników!
Sz. Abonentom  naszym  służym y k ażdego czasu bez­
in teresow nie podaniem  najróżniejszych źródeł za­

kupu, tak firm krajowych, jak zagranicznych.

P rosim y z-pełnem  zaufaniem  zw racać s ię  do nas.

Adm inistracja.

Nowe przedsiębiorstwo! Popierajcie wyroby krajowe!

„MIEDZIANKA"
G órnośl. W ytw órn ia  W yrobów  M iedzianycti i M eta low ych

Sp . z  o , o .

Katowice II, ul. Krakowska 2
poleca jako specjalność własnej fabrykacji:

Kotły i kociołki
w  różnych

miedziana w  całości w yk ute z jednej sztuki 
form atach i w szelk ich  w ie lk ośc iach  do 

potrzeb dom ow ych i dla 
zakładów przem ysłow ych  
j a k :  m asarni, cukierni­
ctwa, farb iam i, destyla- 
cy j, gorzelni itp.

Wanienki kuchenkowe z m ie­
dzi do gorącej w ody z m u­
szlą i kranikiem  m osięż­
nym , ładnie polerow ane.
— Kilka w ie lk ośc i  

Balony m iedziane do w ody  
sodowe,!. 2074

Filtry i chłodniki.
P iece kąpielowe z basenem  

z czystej m iedzi z po ły­
sk iem  z  baterją nik lów .

Czaszki do kotłów m iedzia­
nych w szelk . w ym iarów, 
dnem  plask iem  i okrą- 
głem  gotow e dla kotlarzy  
z oszczędnością w  m a- 
terjale i szw ejsow aniu
W s z e lk ie  n a c z y n ia  k u c h e n n e  
i d o m o w e  z  b la ch y  m ie d z ia ­

n e j p o  n a j ta ń s z e j  c e n ie .
Cennik i o fe r ty  na żą d an ie . —  D ostaw a 
k ró tk o te rm in o w a . —  Dia o d sp rz e d a ją ­

cych s tosow ny  ra b a t .



K orzys tn ie  do o d d a n ia  w  w ię k sz y c h  i m nie jszych  ilościach
Calcium carbid.
Carbolineum
D ekstrynę
G lycerynę czystą  28 Be 
G lycerynę techn. 28 Be 
Kamień mydl. w b em b . po 60kg 
Klej kostny  

„  skórny 
L akier do żelaza 

„  bursztynow y 
T ran  do skór
P o k o s t holend. pod  gwar.

czysto  lniany.
S odę krystal.
T erp en ty n ę  
Szelak 
Biel kry jącą 

„  cynkow ą 
B ronzy
K redę spław . 3 korony

„ H A D E G  A“,
A d r e s  t e l e g r .  H a d e g a ,  T o r u ń

K o n to  c z e k o w e  : P. K,

FARBY :

Czerń frank.
C zerw ień ang. ogn istą  

,, be . lińską
,, cynobrow ą
,, sygnałow ą
,, m odną

Szarak m etal.
Z ieleń o le jna  ciem.

t, „  średn.
„  „  jasn .

U ger m etalow y 
,, franc.
,, klejowy
oraz w szystk ie  iftne farby 

i lakiery.
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H u rto w n ia  D ro g e ry j ia ,  TorUH
T e l e f o n  48 0  

O. n r .  20 4  58 5  P o z n a ń

skórzane i z sierści w iel­
błądziej w  n a j l e p s z y m  2592 
gatunku, oraz w szelk ie  
artykuły techniczne, p o­

lecają najkorzystniej
Biuro Techniczno-H andlowe

LISEWSKI i GLASER, Poznań
ul. 27. Grudnia 16, dom ty lny. Telefon 50-16.

r M U S O W A
FABRYKACJA

źelazno-kutych beczek transportowych, 
bębnów  pakunkowych dla oleju, tłuszczu, karbidu, 

azotu, asfaltu , cementu, ługu itp., 
baniek, konwi, przeznaczonych dla różnego użytku, 
zbiorników składowych dla nafty, 
napełniaczy do olejów  (specjalne aparaty  oszczę­

dzające produkt), 
sączków do oleju, 
pomp odlewowych do oleju itp. 
naczyń do przechowywania benzyny przed w y­

buchem  (Boilern), 
tragaczy beczkowych i t, d.

Szybkopobielacze i maszyny dezynfekcyjne

nadające się również jako 
ogrodow e i sadow e zraszacze.

Blaszane rurociągi oraz kształtdu/ki
w szelkiego gatunku

l i k
K A T O W I C E

ULICA WARSZAWSKA NR. 44
2788 JŚ

Polecam y następu jące używ ane

LOKOMOBILE
R O L N I C Z E

1.  Th.  FISther, G assen  nr. 106, r 1889, 6 atm. 8 KM.
2. Brown & May, A nglja nr. 2134, r. 1879, 4 atm  10 KM.
3. R. Wolf, M agdeburg nr. 989, r. 1882, 7 atm . 10 KM.
4 . W. F d rste r , nr 1194, r. 1884, 5 a tm , 8 KM.
5. Epple & Buxbaum , A ugsburg nr. 794, r. 1897, 6atm .8K M .
6 . R ansom es, Sims & J e ffe r ie s  nr. 18470, r. 1906, 7 atm . 10 KM.-
7. M arshall, Anglja nr. 28871, r. 1897, 6 atm . 8 KM.
8 R ansom es, Sims & Je ffe r ie s , nr. 18146, r. 1906, 7 atm . 12 KM. 
9. F. T u rn e r. Ippswich A ngljanr. 1016, r. 1882,5atm  6 KM.

10. G arre th  Smith, M agdeburg nr 3597, 1897, 7 atm . 10KM.
11. H. Lanz, M annheim  nr. 4866, r. 1895, 6 atm . 10 KM.
12. H. Lanz, M annheim , nr. 17763, r. 1906, 10 atm . 10 KM

M ŁOCARNIE
P A R O W E

1 . N alder S N alder, nr. 1 4 5 4 , 6 0 x 2 4 ”
2. H. Lanz, M annheim nr. 104719, 66x14”
3. H. Lanz, Mannheim nr. 15671, 60x24”
4 . R ansom es, Sims & J e ffe r ie s , nr. 12052, 56x22”
5. W eipert S ohns, W rocław  66x16”
6. Th. FISther, G assen, m otorow a.

TRAKTORY- MOTORY
1 H. Lanz, M annheim Felddank 38 KM (traktor)
2 .  H ansa Lloyd, Brem en ca. 50 KM. (traktor) .
3. 3 kom plety  p lugdw  m otorow ych Stocka.
4. 1 m otor s tac . „ U rs u s" , W arszaw a 35/40 KM.
5. 1 m otor s ta c . „ U rs u s " ,  W arszaw a 7/10 KM.
6. 2 m otory  p rzew oźne o sile 6 i 8 KM.
7. 1 The Comon S ense , 60 KM. (traktor)
8 . 2  m otory  s ta c j. benzynow e, 2  K M .

LOKOMOBILE
PRZEMYSŁOWE

1. H. Lanz, M annheim, r. 1923, 10 atm ., 60/75/90 KM.
2. H Lanz. M annheim , r. 915, 10 atm  , 48/60/70 KM.
3. R. W olf, M agdeburg, r. 1921, 12 atm ., 120/150/170 KM.
4. R. W olf, M agdeburg, 12 atm  , 130/160/180 KM
5. H. Lanz, M annheim, r. 1912, 12 atm ., 115/140/160 KM.
6. R. W olf, M agdeburg, r. 1906, 12 atm ., 46/62/72 KM.
7. R. W olf, M agdeburg, r. 1879, 5V2 atm ., 25 KM,
8. R. W olf, M agdeburg, r. 1916, 12 a tm , 100/125/140 KM
9. H Lanz, M annheim , r. 1916, 10 atm ., 38/48/57 KM

10 H. Lanz, M annheim r 1908, 12 a tm .. 220/260/300/330 KM
11. G arre th  Sm ith, r. 1894, 8 atm ., 18/22/29 KM.
1 2 . Born & Schiitze, T oruń, r 1924, 10 atm  , 42/50/65 KM 

Pozatem  posiadam y na składzie: kilka ko tłów  parow ych
różnych w ielkości, k ilka  m ajzyn parow ych 25-100 K M , 7 p ra s  
do słom y różnych fabrykatów , w szystko gruntow nie w y­
rem ontow ane z gw arancją  do natychm iastow ego użycia.

NITSCHE IS-K A
F abryka m aszyn  w P o zn an iu , ul. K olejow a 1 -3

Filja w W arszaw ie, ul. Z łota 3o.

1
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Stoso wanie „Kastoru” 
w budownictwie.

Niejeden z pp. budow niczych przekonał się dosadnie, że
pow iokę cem entow ą gw aran tow anej suchości i nieprzem akal- 
ności o trzym ujem y jedynie p rzy  zastosow aniu  „K astoru", 
środka fabryki Braci Fober w  Brukseli.

„K astor“ dodany do zap raw y  cem entow ej nadaje jej bez­
w zględną n ieprzem akalność. Izolację poziom ą otrzym ujem y, 

• k ładąc  jeden lub dw a pokłady cegieł na zapraw ie z dom iesz­
ką „K asto ru"; izolację pionow ą: tynkując zw yczajnie mury. 
Izolacja ta  jest p rostszą  i racjonalniejszą Od w szelkich pap. 
asfaltów  itp., jest niety lko  trw alszą  i pew niejszą, lecz jedy- 

-**%ną, łączącą bezpośrednio fundam ent z murami.
Izolacja taka  jest znacznie tańszą  od w szelkich innych, 

dzięki sw ej prostocie i nie w ym aga robo ty  specjalistów , gdyż 
może być w ykonaną przez każdego m urarza.

Dalej. Z apraw a cem entow a z dom ieszką „K astoru" w y ­
trzym uje najw iększe ciśnienie w ody. może być przeto użytą 
do robót, w ym agających nieprzem akalności ścian lub za ta ­
m ow ania w ody. Na betonach i m urach, jak now ych tak  i . sta 
rych, dostatecznie jest położyć tynk z dom ieszką „K astoru" 
zw yczajnej we wszelkich w ypadkach grubości 15—20 mm. 
N ajtrudniejsze i najsubtelniejsze robo ty  ograniczają się do 
zw ykłego  tynkow ania. W strzym yw anie  ciśnienia w ody, czyli 
osuszanie za pom ocą tynku z dom ieszką „K astoru" zasługuje 
na w szechstronne poparcie, jako środka najracjonalniejszego 
p rzy  zastosow aniu  go w  w ypadkach przeciekania w ody za- 
skórnej.

W  now ych budow lach, za trzym anie w ody zaskórnej osią­
ga się izolacja fundam entów .

O m aw iany środek używ a się także  jako zabezpieczenie 
od wilgoci i osiadania sa le try . Jak  w iadom o, istnieją dw a spo­
soby zabezpieczenia się od wilgoci i osiadania sa le try . Je ­
den, usuw ając przyczynę przez zastosow anie jednego z po­
przednich sposobów , co nie zaw sze można uskutecznić, d ru ­
gi, zabezpieczając się przeciw  objawom.

Ten ostatn i sposób, ze w zględów  prak tycznych , jest, ogól­
nie p rzy jęty .

O tynkow anie z dom ieszką „K astoru" jest najpew niej­
szym  i najtańszym  sposobem  osuszania jaki egzystuje.

P ro s to ta  roboty  i doskonała łączność cem entu z „Ka-sto- 
rem " na starym  otynkow aniu  i betonach, zm uszają dać „Ka- 
sto row i" p ierw szeństw o przed innemi środkam i, jak to : tek tu ­
rą  n ieprzem akalną, przew ietrzen iem  i t. p., k tó re  nie w y trz y ­
mują porów nania.

Tynk z dom ieszką „K astoru" może być pok ry ty  wapnem, 
farbą, obiciem i t. d.

Jeżeli idzie następnie o rezerw oary , baseny, cy ste rny  i 
inne tego rodzaju zbiorniki, zaznaczyć należy, że jest tutaj 
w ym agana bezw zględna nieprzem akalność, k tó rą  osiągam y, 
dołączając do zap raw y  cem entow ej „K astor", jako jedyny 
w łaściw y  środek przy  w ykończaniu tego rodzaju robót. W  do­
datku „K astor" u łatw ia i p rzysp iesza w ykonanie tynkow ania, 
dając jednocześnie znaczną oszczędność m aterjałów  i robo­
cizny, gdyż grubość tynku, nie p rzew yższa  nigdy 15 do 20 
milim etrów .

Zastosow anie „K astoru" nadaje się specjalnie p rzy  budo­
wie rezerw oarów , basenów  i cystern , m ających mieścić w  so­
bie wodę do picia, oleje roślinne i m ineralne, płyny gryzące 
i t. d., oddaje rów nież wielkie usługi przy  .urządzaniu tuneli, 
instalacyj sanitarnych , dołów  kloacznych, kom postow ych i t. d.

B ezw zględną nieprzem akalność, k tó rą  o trzym ujem y przez 
dom ieszkę „K astoru" do zap raw y  cem entow ej, można z k o rzy ­
ścią w yzyskać  tak  sam o przy tynkow aniu  tarasów , fasad, 
szczy tów  i wogóle p rzy  w szelkich robotach, w ym agających 
zabezpieczenia od sło ty  i niepogody, a to dzięki nadzw yczaj 
prostem u zastosow aniu  go, połączonem u z pew nością rezul­
ta tu , w yłączając  tw orzenie się szpar i pękanie tynku. T ynk 
tego  rodzaju zastępuje w szelkie cem enty  w ulkaniczne, asfalt, 
dachów ki, cynk i t. p. i nie w ym aga specjalisty  do w ykona­
nia roboty , będąc jednocześnie znacznie tańszym .

W  końcu nasuw a się pytanie, co to jest w łaściw ie za pre­
para t ten „K astor"

O tóż „K astor" jest to płyn o p ierw iastku sm olistym , k tó­
ry  dom ieszany w  małej ilości do zap raw y  cem entow ej, zabez­
piecza m ury od przeciekania w ody i wilgoci. Można go mie­
szać z każdym  cem entem , najlepsze jednak rezu lta ty  o trzy ­
m ujemy przy  użyciu portland-cem entu. Bliższemi informacjami 
w  om aw ianej spraw ie służy  z resz tą  Biuro- B udow lane M au­
ry cy  K arstens, W arszaw a, K oszykow a 7.

Leśnictwo w Holandjl.
O gólny obszar lasó w  H o lan d ii w ynosił w  1911 r.

260.923 ba. O bszar ten  u leg ł uszczup len iu  w czasie w o j­
ny św iatow ej i w 1920 r. w ynosił 247.785 ha, czyli 7.59% 
lesistośc i, na g łow ę zaś m ieszkańca  p rzypada 0.04 ha. 
Z ogólnego obszaru  przypada, na lasy ig la s te  51.1 °/o, na  
lasy  liśc iaste  8 .6% , na lasy  n iskopienue i p lan tac je  w ie rz ­
by k o szykarsk ie j 40.3% .

Lasy eu ropejsk ie  H o lan d ji nie w chodzą w  g rę  wobec 
olbrzym ich p rzes trzen i leśnych, jak iem i H o lan d ja  rozpo­
rządza  w  sw ych ko lon iach . W ykaz pow yższych obszarów  
u jm u je  poniższa tab e la :

Nazwa kolonji

O
gó

ln
a 

p
o

­
w

ie
rz

ch
ni

a 
w 

m
il

j. 
ha W -tem 

l a s ó w  
milj .  ha

%
l e s i ­

s to ś c i

L u ­
d n o ś ć  

w  milj.

J a w a ..................................... 13 2 9 22 30 0
S um atra ................................ 48 2 0 0 52 8 0
B o r n e o ..................... 55 33-0 60 100
Cólebes i małe wyspy . 13 8 0 62 2-3
M en a d o ................................ 6 4-0 67 1'0
Amboina . . . . . . 5 3 0 60 0-9
Ternab i N. Gwinea . . 13 27-0 59 8-3
Timor i małe wyspv . . 5 3 0 60 >■•8
Boli i Lombek . . . . 1 6 3 60 0-2

Razem . . . . . 192 | 1105 — 52-4
W  drzew ostanach  pow yższych dom inującą ro lę  o d g ry ­

w a drzew o ,,te a k "  (T eetona g ran d is), jako  doborow y m a­
te r ia l do budow y okrę tów .

N ajlep ie j zorgan izow ane są  lasy  n a  Ja w ie . O gólny  ich 
obszar w ynosi 2.900.000 ha, z czego w  1927 r .  203.023 ha 
było urządzone i podzielone na  40 nad leśn ic tw  (p rzew aż ­
n ie  lasy  teakow e): Od 1913 r. posiada J a w a  p ierw szo ­
rzędny  In s ty tu t  dośw iadczalny. F. K.

M ocarnie szerokom ło tne  VISTULA 
M łocarnie z przym ykam i 
W alce, k iera ty  
Siekacze do buraków  
Sortow niki ziem niaków  
Maszyny do czyszczenia zboża 
Sieczkarnie bebnow e

do zapędu mechanicznego sto jące  i na 
wozach

Sieczkarnie ta rczo w e 
Koła tran sm isy jn e

wykonuje jako długoletnią specjalność

A. P. Muscate
Fabryka Maszyn t . z o .p .
TCZEW (Pomorze )
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PŁUGI
parowe Fowlera, pod gwa­
rancją wyremontowane 
młocarnie parowe i loko- 
mobile, elewatory-śrutow- 
niki, motory benzynowe 
oraz wszelkie maszyny 

i narzędzia rolnicze
GNIEZNO
UL. MONIUSZKI NR. 1

1970

J a k o  specjalność 
wyrabiam

parniki do perek syst. 
„AKRA“ calożelazne mło­
carnie szerokobijące ulep­
szonej i najnowszej kon­
strukcji, kieraty i kuz'nie 

polowe

E
E
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St. Malinowski, Śrem J *
i-abryka m aszyn j wozów - Odlewnia żelaza I spiżu r
Załóż, w roku 1886   Telefon nr. 17

p o le c a :

wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze, jako specjalność młocarnie szerokomłotne 
maneze, wszelkiego rodzaju walce oraz bryczki, wolanty, polowczyki, wozy robocze 
karawany, wozy mieszkalne, do walcy szosowych i pługów parowych

lub nades5 h °"o “ e'?  “ *  wtosn»c‘
/  2003
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Polskie Fabryki Maszyn i Wagonów
L. ZIELENIEWSKI S. A. LWÓW
T ele fo n  n r. 7 -82 ul. św. M arcina 11

U r z ą d z e n ia  k o m p le tn y c h  g o r z e ln i  
R e m o n t  i m o d e r n iz a c ja  g o r z e ln i .
K o t t y  p a r o w e .  —  K o t la r n ia  m ie d z i .
S i ln ik i  w ia t r o w e .  —  O d le w n ia  i  w a r ­
s z ta t  m e c h a n ic z n y .  —  O g r z e w a n ie  N
w o d n e  i p a r o w e .  —  S p a w a ln ia  j§

e le k t r y c z n a  i  g a z o w a .

P rzy jm u je  i za ła tw ia  w sze lk ie  zlecenia  
d la  fa b ry k i k ra k o w s k ie j.iMiiniinngmiia

f i l —  I —  I -  I I  t — e i., ■ ■ _______

I
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Hurtownia kołowców, 

Przyborów, pneumatyków, 
maszyn do szycia i części 
oraz elektrycznych lampek 

kieszonkowych.

Gdańsk, Dominikswall 9 ARr||tt®:liTelał. nr. 
2999, 6917
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d o  z a p ę d u  rę c z n e g o ,  m a n e -  
ż e m  i m e c h a n ic z n e g o ,  d o  
s tu d z ie n  z w y k ły c h  i g łę b o k ic h

W iercenie  studzien
z w y k ł y c h  i a r t e z y j s k i c h

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul Łazarska 30 
N r .  t e l .  6 0 -4 2 . R o k  z a ł. 1893

Fabryka pomp i przedsiębiorstwo w ier­
cenia studzien 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
u l .  D w o r c o w a  n r .  46 .
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Hurtownia rowerów
maszyn do szycia oraz części 
zapasowych, pneum atyków. 
lampek elektrycznych i baterii

O s k a r  K lam m er, Toruń,
ODDZIAŁ: Gdańsk, Paradiesgasse 35

B y d g o s k a  8 4  
T e l e f o n  216

Ceny przystępne. — — Cenniki wysyłani na życzenie 
Sprzedaż tylko detalistom
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Z rynku materiałów budow l. i drzewa
M A T E R JA Ł Y  B U D O W L A N E .

Warszawa, 2. 8. N a  ry n k u  cem entu  daje się  odczuw ać 
o lbrzym ią w alkę  k onku rency jną  w  obecnym  sezonie. D z ię ­
k i  tem u  tendenc ja  je s t znacznie s łab sza , chociaż ceny z a ­
sadniczym  zm ianom  n ie  u leg ły . N otow ano 100 k g . cem entu 
p ierw szorzędnej m ark i 7.20 zł. p a ry te t g t. Ł azy.

DRZEW O.
Warszawa, 2. 8. „ A rb o rp o l"  (Z ło ta  71, te l. 282-12) 

no tu je  ceny sw ych w yrobów  za m. kw . loco sk ład . Fornie- 
ry  dębow e i jesionow e od 0.80 do 1.00 zl. D y k ty  m asyw ne 
jesionow e i dębow e pó ł cal. od 5.50 do 6.50 z ł., tak ież  
3/'s cala od 4.50 do 5.50 z ł., ta k ie ż  ca la  od 3.50 do 4.50 zł. 
Z am ów ien ia  w ykonyw a się  od na jd robn ie jszych  do w agono ­
w ych. S k ład  zaopatrzony  w e w szelk iego  ro d za ju  k le jonk i, 
dyk ty , fo rn ie ry , k ra jow e i zag ran iczne.

Z rynku m eta li
METALE.

Warszawa, 5. 8. T ydzień  u b ieg ły  na m iędzynarodo­
w ych rynkach  m etalow ych  był w  dalszym  . c iągu  mocny. 
Z  w y ją tk iem  ołow iu  —  w szy stk ie  m eta le  w yb itn ie  zw yż­
kow ały . L iczyć s ię  trz e b a  z d a lszą  zw yżką — s ta ty s ty k a  b o ­
w iem  zapasów  na  to w skazu je .

Miedź zw yżkow ała  w  N ow ym  J o r k u  i  skończyła  się w  
końca tyg . w  L ondynie n a  kasę  59 i trzym iesięczny  k re d y t 
593/4, powodem tego je s t zm niejszenie się ek sp o rtu  am ery ­
kańsk iego  w zw iązku  z w iększym  zapotrzebow aniem  A m e­
ry k i w  pierw szem  pó łroczu  r. b. do 246.000 t.  w  p o rów na­
niu z 324.000 t. w  I półroczu roku zeszłego, a  co zatem  
idzie, b rak  tow aru  na rynkach  am erykańskich . Im port mie­
dzi do A n g lji, N iem iec zm niejszy ł się  znacznie w  porów­
n an iu  do r. zeszłego. Im p o rt do P o lsk i m iedzi i  w yrobów  
z m iedzi w I-ym  pó łroczu  z. r. w ynosił 1.439 tonn , podczas 
gdy w  tym  sam ym  okres ie  r. z; 2.858 tonn.

Cyna. Z apo trzebow an ie  ze stro n y  fab ry k  b ia łe j b lachy 
w A m eryce podniosło  cenę cyny w  L ondynie do 286V2 za 
go tów kow ą i 291V3 za .term inow ą, k u rs  m aksym alny, j a ­
kiego nie było od połow y m arca.

Cynk w  tygodniu podskoczył o 7.52, kasa do L 34.7 i 
o 5 szy lingów  w dostaw ie —  do 34.13. Po zakończeniu  
s t ra jk u  w  A n g lji — ceny b ędą  m ia ły  tendenc ję  jeszcze m oc­
n ie jszą  t w znow ią bow iem  p rodukcję  ang ie lsk ie  cynkow nie. 
\ \ r N . J o rk u  cena u trzy m u je  się  bez zm iany na  7.50 cen­
tów  — mimo dużego popytu .

Ołów w ykazyw ał w ahania, w  ciągu tygodnia ceny mniej 
się podniosły niż w  innych m etalach, kurs Ł 33 uw ażano 
Za -wysoki, tem bardz ie j, że oczeku ją  dużych tran sp o rtó w  
z A u s tra l ji.

Berlin, 3. 8. U rz . not. w  R . M. za  1 kg . M iedź e lek ­
tro lityczna , dostaw a zaraz , cif H am b u rg , B rem a łub  R o t­

t e r d a m  (za .100 k g ) 138, M iedź ra finada  99 — 99,3°/o 
' 241 2 — 1.25V*. m iedź S ta n d a rd t 1.21V* — 1.22V2. O ry ­
g inalny  m iękk i o łów  h u tn iczy  (w  w oln. obr.) 0.681/ 2 —  
0.69l/ 3. C ynk w  p ły tach  rem elted  zw yk łe j jakości hand l. 
0.60 — 0,61. O rygina.ln. a lum in ium  hu tn icze  98 — 99°/o 
w  b lokach, sz tabach  w alców , i ciągnion. 2.30 — 2.35, d tto  
w sz tab ach  w alców 1, i  ’ciągnion. 2.40 —  2.50. N ik ie l czysty 
98 — 99% n ad reń sk i 3.40 — 3.50. A ntym on R eg u lu s  1.20

1.25. S rebro  ca 0,900 w sz tabach  87V2 — 8 8 '/2. Z ło to  w 
w oln. obro t. 123/i — 133/4 R . M. za  gram .

W YRO BY M ETALOW E.
Warszawa, 5. 8. Dom H andlow y A. Gepner, W arsza ­

w a, G rzybow ska 27, podaje obecne ceny o rjen tacy jne  p ó ł­

w yrobów  m etalow ych na  ry n k u  w arszaw sk im  za k g .: b la ­
cha m iedziana  —  cena zasadnicza zł. 4.50, d ru t  oraz p rę ty  
m iedziane zł. 5.40, b lacha  m osiężna cena zasadnicza zł. 4.30, 
d ru t  m osiężny 4.50, p rę ty  m osiężne 4.00.

Sosnowiec, 5 8. ,,P o d k o w a" n o tu je  hacele: za N r. 6 
zł. 6, Nłj. 8 — 7,50, N r. 10 —  9,00, N r. 12 — 10.00. TenV 
dencja spokojna.

Warszawa, 5. 8. „P o lsk a  C ynkow nia", W arszaw a, P ię k ­
na N r. H a , no tu je  następ u jące  ceny za k g  fr . w agon st. 
W arszaw a: b lacha  ocynkow ana I  g a t. 20 ark . w  snopku 
1.15 zł. —  22 a rk . w  snopku  1.20 zł.
ŻELAZO.

Warszawa, 5. 8. Ceny na żelazo pozosta ją  te  sam e i 
pozostaną  zapew ne bez zm iany do paźdz ie rn ika . Z a sa d ­
nicze syndykatow e w ynoszą za tonnę loco , h u ta : żelazo 
handlow e 325 z ł., b lacha g ru b a  ponad 5 mm 400 z ł., cień- 
ka  cena zasadnicza 485 z ł., d ru t  w alców ka 375 zl. R ab a ty  
handlow e rów n ież  bez zm iany d la  hu rto w n ik ó w  I  g a t. 
4% , I I  k a t. 1V2°/°• Z b y t na ry n k u  w ew nętrznym  p op raw ił 
się nieco — h u rtow n icy  z a o p a tru ją  się w  w iększe ilości to ­
w aru .

Katowice, 5. 8. S ta re  żelazo 85.00 zł, za tonnę, franco 
s ta c ja  załadow cza. T endencja  m ocniejsza w sk u tek  w iększe­
go zapo trzebow an ia  h u t. S u ró w k a  odlew nicza 200 zł. za
1 to n n ę  loco hu ta .
P RZY BO RY  E LE K TR O TECH NICZNE.

Poznań, 4. 8. P rzed s taw ic ie l F ab ry k  E lek tro tech n icz ­
nych, W ładysław  D obrogojsk i, Poznań , G w arna  11, po­
daje n astępu jące  ceny na przybory  e lek tro techn iczne: D asz ­
k i lak ierow ane na  opraw kg 55,— ; D aszk i lak ierow ane na 
szpon 53,— ; D aszk i lak ierow ane na opraw kę półherm e- 
tyczną 62,— ; D aszk i em aljow ane na  op rakę  93,— ; D aszk i 
em aljow ane na szpon 97,— ; D aszk i em aljow ane na opraw kę 
pó łherm etyczną  100,— ; D aszk i em aljow ane do a rm a tu r  h e r ­
m etycznych 100,— ; B ezpieczniki 1-bieg. ze sw orzniam i 130; 
B ezpieczniki 1-bieg. un iw ersa lne  150,— ; B ezpieczn ik i 2- 
b ieg . z p rzy k r. porc. 270,-*-; K o rk i bezpiecznikow e norm . 
do 10 am p. 26,— ; K o rk i bezpiecznikow e norm . do 30 am p. 
28,50; Z a ty czk i porcelanow e 22,50; Z a tyczk i porcelanow e z 
f ib rą  40,— ; Z a ty czk i dw ustronne 27,— ; B loki do zaw iesza­
nia 180,— ; B loki do p rzyk ręcan ia  200,— ; R o ze tk i 8-za- 
ciskow e 53,— ; R o ze tk i ru rk o w e  z 4 o tw oram i 55,— ; R o ­
z e tk i do pudełek  46,— ; O praw k i półlierm etycznc 80,— ; 
W yłączniki żelazne herm etyczne 250,— ; K ońców ki 6 kw m m . 
6,Sty; K ońców ki 10 kw m m . 9 ,50 ; K ońców ki 16 kw m m . 14, 
K ońców ki 23 kw m m . 18,— ; K ońców ki 35 kw m m , 25,— .;
K ońców ki 50 kw m m . 35^— ; K ońców ki 70 kw m m . 50 ,— ;
K ońców ki 95 kw m m . 70,— .

Ceny powyższe rozum ieją  się  za  .100 sz tu k  w c f r a n ­
kach szw ajcarsk ich , p ła tnych  w  zło tych  po najw yższym  
k u rs ie  w dn iu  zap ła ty , notow anym  na G iełdzie  W arszaw ­
sk ie j. b ru tto , loco fab ry k a  w W arszaw ie  bez opakow ania. 
U stępstw o (rabat) zależnie od ilości zam ów ionej do 30 proc. 

*  •> *

Z powodu nieotrzym ania notow ań na m ateria ły  budow la­
ne, nie mogliśm y ich zam ieścić w num erze bieżącym . Za-, 
znaczam y jednakże, że w  myśl życzeń szerokich kół C zy­
teln ików  naszych, począw szy od num eru przyszłego, stale po­
daw ać bodziem y obszerne i najnow sze ceny m ateriałów  bu­
dow lano - technicznych, zapew niw szy sobie w spółpracę po­
w ażnych hurtow ni tej branży.

Złofy w dniu 3 sierpnia 1926.
Gdańsk, przekaz 56,55—56,70, — gotówka 

56,9.3—57,07, — Berlin, przekaz na W arszaw ę i P o ­
znań 46,28—46,52, — na Katowice 46,48—46,72, — 
gotówka 46,16—46,64, — Londyn, przekaz 45,50, — 
Zurych, przekaz 56,25, — Medjolan, przekaz 310, — 
Czerniowce, przekaz 2 400, — Bukareszt, przekaz
2 450.



Dzierżawy, zastępstwa, personal, sprzedaże i
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H A N D L O W I E C !
ekspedjent z branży żelaza, znający g
księgowość, s z u k a  p o s a d y .  o

Zgłoszenia do admin. „Rynku Metalowego i Maszyno- o  
wego“ pod nr.  2 8 0 5 . 8
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j Inżynier-mechanik
lub  doświadczony technik, do biura ® 

® konstrukcyjnego w krótce potrzebny.

■ T. NOWAK, Fabryka m aszyn, budow a apa i  
S ratów  i urządzeń transportów-, B ydgoszcz £
S  2875 rn

i Opatentowany wzdr użytkowy na pług
' sprzedam lub oddam licencję na wyłączną produkcję.
Fr. Balcer. Golach ów. pow. P leszew  Wlk o. 2893

PATENT n r .1366.
„G azik  do w ielokrotnego ażycia“
s p r z e d a m .  Oferty uprasza się do

Adm. Rynku Metal. I Maszyn, pod nr. 2917.

Sprzedaż 2 motorów 2859
1 motor „Deutz“ 12 PS. leżący ssącogazowy z generatorami 
(gazownią do koksu) i 2 basenami (3 kbm.) do chłodzenia 
wody. Wszystko w dobrym stanie. Cena 1900,— zł.
1 motor „Korting“ 6 PS. benzolowy, bardzo dobry z przy- 
należnościami. Cena 900 zl. Oba motory razem 2500 zł.

^ R .  LISKA, Fabryka maszyn, W ĄGROW IEC.^

Dostawa natychmiastowa:
20 szt. w ó z k ó w  w y w r o t o w y c h
pojemn 1 m3 d l’ toru 550 mm H .  8 L O E T Z  N a s t .,T o w . Akc. 
.nikolów  G. Śl 922

Do sp rzed an ia  na korzystnych w arunkach :
I motor gazowy ,Doutz“ 3 KM., 9074
1 motor gazowy „Hille" 3 KM.,
1 motor na gaz ssany (wodnoczadowy) Compbell 10 KM., 
1 m łockarnia na długą słomę do zapędu motorowego, 
1 traktor „Avery“ o sile 35 KM.,
1 maszyna do czyszczenia zboża, tartkowa.

W iad o m o ść: IliŻ. 5. PORADOM, KALISZ, u l. T ad eu sza  K ościuszki n r .  20 .

Ł O D Z  M O T O R O W A
8 H. P. sprzedam. Mechanik Jarzeinbowskl. W arsinwa, 
K rakowskie t*rzedm, róg llarjensztadtn. 963
CXXXXXXXXXXXXaOCXXXXXXXXXXXXXXXXJOOOOOOOOOOCXXXXXlOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXXXXXXXXOOOOC*

B R ON Y S I E W N E
3, 4, 5 i 6  polowe, w łasnego w yrobu, po'eca 
pp. hand larzom  i udziela w ysokiego raba tu

Józef Burek, fabryka w yrob ów  żelaznych  
Poznań, ul. Dąbrowskiego 88. Tel. 66 79.

« 2887
'5tXXXXXXXXX»OOOCXXX)OOOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXX)gCXXXX)OOOOOOOCXX)C»OOOCXXXXX)OOCXXX)000

Sprzedam motor elektryczny
tanio, silnik wolt 120 1 220 wraz z licznik'em. W iadomość: 
Warszawa, Rembertów — Pszenny. 929

Sprzedam  lub zam ienię
10 wirówek, centryfug., stw edzkioh, 10 wirówek, centryfug, 
n emieckich, lO ctr sia rk i na tow ar kol. spożywczy lub zboże. 
O ferty  do 8 .  K ubalsklego, Gniezuu. 997

S p r z e d a m  p r a c o w n i e
0 250 m2, z czteropokojowem mieszkaniem i gruntem  (który 
nie koniecznie musi być razem zakupiony), oraz następują- 
cem urządzeniem: 5 PS. motorów, 3 wahacze (balancjery), 
3 wiertarki, 2 tokarki, 3 tłoczarki (wybijarki), 1 szlifierka
1 wyginarka. małe młoty wahakowe (podrzutowe! i mioty 
mechaniczne (baby - kafary kuźnicze), autogenicz. spawacz, 
nożyce do żelaza, L  i ® blachy oraz wiele innych narzędzi,

OTTO BINKOW SKI. S o le c  K ujaw ski. 2878

MOTOR 12 HONNY
ropny, fabryki Linz, stan bardzo dobry, sprzedam. H nabe, 
Warszawa K onarskiego 4 .  979

Do sp rzed an ia  na dogodnych w arunkach :
motor trójfazowy 220/380 V. 22 KM. obr. 1425, 
Schum anns E le k tr ; dynamo p rą d u  stałego 115 V. 
16 KW. 1570 obr. A. E. G.; dynamo prąd u  stałego 
115 V. 9. KW. 1400 obr. fabr. Dr. Max Levy; kilka  
motorów na p rąd  stały  110 — 220 V. od 1 do 2 KM.

W iadom ość w Redakcji „R ynku Metal, i Masz.“ pod n r . 2884

Tanin na sPr ip daż : l  walec K applera 600 x300 1 walec 
CUEI)kz Seecka 400x250, kilka osiewaczy i cy linder. 

.W szy stk o  w najlepszym  porządku . — Młyn parowy 
E .Sobaćsk l. B arek, P oznańskie. 996

Drut kolczasty ocynkowany
sprzedam tanio. Oferty pod „DRUT KOLCZASTY" do adm. 

„Rynku Metalowego i Maszynowego" za nr. 2873

Garnitur m łocarniany 951
„Kokera“ Przcrów 39 cali, wyremontowany, kompletny, z ele­
watorem, certyfikatem, maszyny rtlnicze i tartaczne pfm py etc. 
tanio i solidnie — Fabryka maszyn Z. Rubner, Żywiee.

Kompletne urządzenie mechaniczne
dla wyrobu marmelady

nie używane, składające się g 5 kotłów z paleniskami, z 6 ma­
szynek do obrąb ania owoców, z 1 trjeru wri z z wszelkiemi 
transmisjami oraz aparat do wyrobu wody sodow j, okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość: Dom  Handlowo - Rolniczy 
„G leba ‘ K raków, nl. H laga I i .  3 . Tel 1323 961

Saurera sprzedamy 3 ton. bez ty lnych  gum.
Części ciężarowe do S au re ró w /P rag  i D ajm lerów  przy  

w ięksjej ilości po dwa złote za kilo 
8zwejsaparat zupełnie nowy, dwu szufladow y, w ytw a­

rza  1500 litr. g a n i na g dzinę, w aży 120 kg.
Kupimy TOKARNIĘ UŻYWANĄ 1 - 1 V2 m tr. ciężk. typu.

W arsz ta ty  Mechaniczne, W a rsz a w a  IX. W arm ińska Nr. 10.

Sprzedam slewnik rzędowy
(21 lejków), skomblnowany, do siewu zboża i nawozów sztucz­
nych, firmy „Clayton Shuttleworth“ za 700 zł. Inżynier Jan  
Urbanek, Korczyna obok Krosna, „St&ra pocz:a“ 949

I2 garnitury młocarniane 2882
w dobrym  stanie do natychm iastow ego użytku, 
sp r-ed a  E. Muller, M ogilno. Jana K>usa H



Sprzedam okazyjnie
sam ochód ciężarowy 4 tonny; w arunki w zględne, P r u s z k ó w ,  
u l ,  K r a s z e w s k i e g o  N r . 1 6 ,  o k o ł o  k o ś c i o ł a .  A . G a ­
w r o ń s k i .  9 6 2

Warsztat 
wyrobów metalowych

w w iększem  m ieście Pom orza, z urządzeniem  ślusarsko- 
tokarsk iem , je s t od zaraz bardzo korzystn ie na  sprzedaż. ~  
Zgłoszenia pod adresem  2817 §

Popławski,  Toruń, Wielkie Garbary. o
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(Victor na gas ssany
80 K. M, tan io  sp rz e d a m . W iadom ość: I n ż .  S z e j u b e r g ,  
W a r s z a w a ,  Z ło t a  5 9  a .  ggg

AGREGikT
(M otor u  nerator) 4-ro cylindrowy benzynow y, z dynam om aszy- 
ną prądu stałego, firmy T h e  W ln t o n  C o  C le v e la n d * * ,  
siły 5 kw 115 wolt, 43 A m per 1200 obrotów , t a n i o  s p r z e ­
d a m  z częściami zapasowem i. N o w y  D w ó r ,  W o j .  1 S t a r o ­
s t w a  W a r s z a w s k i e g o ,  Ż e la z n a  1 2 ,  B .  D ą b r o w s k i .

2850 O

Lokomobila przewoźna
fabrykatu  Wolf, M agdeburg, 10 Atm. z roku 1917 26 

PS eff. n a ty ch m ias t bardzo tan io  do sprzedania.

Dom. S t r z e l c e - G ó r n e ,  p. F o rd o n ,  pow. B y d go szcz .
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Potrzebny do gorzelni kocioł parowy
po w ie rzch n ia  o g rzew a ln a  50 do  60 m e tró w  k w ad ra to w y ch , 
7 a tm c s fe r  c iśn ien ia , u ży w an y  w  d o b ry m  s ta n 'e . P ro sz ę  
o o fe rty  p c d  a d re s e m : S t a n i s ła w  M a ń k o w s k i .  K a z i ­
m i e r z  B i s k u p i  (w ojew . Łódzkie). 936

P A R O  W  V  K O C I O Ł
z przegrzewaczem , pow ierzchnia ogrzew alna 4—5 m, ciśnienie 3 
atm ., kupimy. Z g łosi, do  firmy „ A r g o n * *  L w ó w ,  M a p le h y .

PRASĘ EKSCENTRYCZNA
w dobrym stanie zakupi 

W y t w ó r n ia  W y r o b ó w  M e t a lo w y c h  
B £ R B E K A ,  K r a k ó w - P o d g ó r z e .

976Balazs
tłoczn ię  balansow ą, d u żych  ro z m ia ró w  k u p 'ę . G u l c z y ń s k i ,  
P o z n a ń ,  D ą b r o w s k i e g o  9 0 ,

Parę walców
500 albo 700, używ anych lecz w dobrym  stanie kupię. A . Z ie -  
l e z i ń s k i ,  G n i e w k o w o ,  m ł y n .  977

Wangi do malej tokarki
pryzmatyczne, około 80 cm. długie, może być z kołem, kupię. 
F e l i k s  H o h g e ,  W a r s z a w a ,  C h m l  l n a  6 6 . u stróża. 920

Kupię 968
m ły n ek  do  polew  lu b  fa rb , C h o d n l k l e w i c z ,  M ie c h ó w .

40 wywrotek 970
do  fo rm  600 m in . zak u p ię . Of do K u r .  W a r s z a w s k i e g o  

W a r s z a w a ,  M arsza łk o w sk a  108. su b  „ W y w r o t k i*4

Poszukuje 971

się u żyw anej k o le jk i konnej z w agonam i lu b  bez w agonów  
5 - 6  km  M ły n e k ,  W u ę s z a w a ,  N o w o l i p k i  7 — 3 1

S ...

Kocioł parowy
około 40 qm. pow ierzchni ogrzew alnej, 5 do 10 5o 
atm , c iśnienia zapędowego, k u p i ę  n a t y c h m ia s t  55 

z a  g o t ó w k ę
Majętność G óra ,  pow. Jarocin.

Motor gazowy
używany (sauggasanlage) 55 -  45 KM. kupimy. Oferty do firmy 
B o s s a  i  M a t y s ia k ,  O s t r z e s z ó w  ( W l k p ) .  933

M n ł n r u  u iy wane na s az SS3ny od 50—200 KM potrzebujem y. I lULUiy N l t s c h e  i S - k a ,  P o z n a ń ,  Fabryka M aszyn 932

K ino k a p ię
n \  sp ła ty , w ydzierżaw ię , p rz y s tą p ię  do  k o rz y s tn e g o  in te re su . 
W iad o m o ść : R e n e r a ,  S a n d o m i e r z .  9 9 1

P o szu k iw an y  do  n a ty ch m ias to w eg o  k u p n a

1 trak szybkobieżny 36
ty p u  „ B ru n a " . O fe rty  na leży  sk ie ro w ać  do  f irm y  B r a c i a  
G R O E D E Ł  w  S k u le m .  934

Trbk szybkobieżny
dobrze ulrzym any, rozpiętość ramy 4 5 0 -5 5 0  mm. kupię. Zgł 
ze szczegółow em i opisam i i podaniem ceny, przyjm uje nadleś­
nictw o G r o d z i e c ,  K . K e n i n a .  969

Dobry kompletny czterocylindrowy motor
do auta o sile 12 do 16 H P. oraz dobry akum ulator na 12 Amp. 
gatr. kupię. Łaskaw e oferty pod  R . H a s k a .  K r o s n o ,  
M a ł o p o l s k a .  956

Potrzebny do  gorzelni 2870 ;

| KOCIOŁ PAROWY I
■ pow ierzchnia ogrzew alna 50 do 60 m etrów  kw adratow ych , ■
■ 7 atm osfer c iśnienia, używ any w  dobrym  stanie. Proszę f
■ o oferty p o d ad resem : S T A N I S Ł A W  M A Ń K O W S K I ,  J 
i  K a z i m i e r z  B i s k u p i ,  w o j .  Ł ó d z k i e .
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Motor system u D iesla
w dobrym  sianie, 30 — 35 koni lub m aszynę parow ą na parę 
przegrzaną kupię. B r o n .  I J n g e h e u e r .  R z e s z ó w ,  u l i c a  
M a r s z a ł k o w s k a  1 0 5 2  957

l i r  2  0 r yg ina'nego M ars Leopolda K aspra z Senie, 
I \ a a j l l  CI 111 < i  używ anego lub praw ie now ego i zdatnego 
natychm iast bez wszelkiego rem ontu do użytku — kupi Z a r z ą d  
d ó b r  Z a r z e c z e ,  k o l o  N i s k a .  952

Kocioł gorzelniany
m ało używany, kupie, pow ierzchnia około 35. Zgłoszenia J e r z y  
I t r u ż y f l s k i ,  L w ó w ,  u l .  M a d g a le n y  3 .  949

Kapię wmieć młyński
je d e n  podw ó jny , p ó ł m e tra , d ru g i  p o jedynczy , 5 0 0 -8 0 0  m/m., 
dw a p rzes lew acze  do  m ą k i o ra z  ś re d n ią  m aszy n ę  do  czy­
szczen ia  zboża, m o to r  gazow y , o p a la n y  koksem , siły 1 5 -2 5  
kon i m ocy. Z g ło szen ia  z p o d a n ie m  ceny: C le lu c h ,  P o d ­
z a m c z e -  W ie r u s z ó w .  989


